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lak wynika z  depesz, ży d z i  ze Zbą­
szynia przyjadą do Polski wraz z i& 
dżinami, aby się tu osiedlić.
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Z odpowiedzi, k tó re  m am y 
do omówienia oczywiście na j- 
uażuiejszem i są deklaracje min. 
Becka.

Mamy ich dwie: odpowiedź 
na  interpelację posła Dudziń­
skiego, k tó rą  zamieściliśmy w 
num erze w czorajszym  i poniżej 
zamieszczony wywiad z panią 
Le Cler

Pierw sza oznacza, że p. 
min. Beck n ie chce się zrzekać 
wspólnej granicy polsko -  wę­
gierskiej. Je s t to stanowisko 
słuszne, którego broniliśm y za­
wsze, ale ao  jego realizacji 
przystępujem y zbyt późno. O 
w e le  chyba ła tw e j było załat­
wić tę  spraw ę . „kiedy się 
kuło zelazo gorące", kiedy Hit­
lerow i groziła w ojna i kiedy 
można było od niego tę  gra­
nicę uzyskać. Dziś Niemcy 
DODierają już tam  Ukraińców, 
a z niepokojem  widzimy, że na 
w et w izyta p. Becka w  Berch- 
tesgaden nic pod tym  względem 
nie zmieniła. Przeciwnie — już 
po Berchtesgaaen nastąpiła ofic 
jalna zm iana nazw y tego Kraju 
z Rusi Przykarpackiej na Ukra 
ine K arpacką Każdy rozumie, 
że ta nowa nazwa zawiera w 
sobie elem enty niepokojące o- 
pinję polską.

W ywiad z p  Le C ler nazwij 
my sensacyjnym , powiedzmy 
więcej, jes t to  wywiad, który  
mógłby ogłosić p. A ugust Zaleś 
ki. M inistra tego zwalczaliśmy, 
bośmy mieli inną, w łasną kon­
cepcję w  polityce zagranicznej. 
Dążyliśmy do Irancusko -  nie 
m ieckc -  polskiego aljansu, o- 
partego o nokojowe porozumie­
n ie  z Anglją, zapewniającego 
Europie pokój przea nieDezpie- 
czeństw em bolszewickiem To co 
dziś mówi p  Beck: równowaga 
m iędzy Niemcami,a SSSR,alians 
z  Francją  i Rum un ją, wyrzeczenie 
się zdobywczych planów kolon­

ialnych dla Polski. — to wszyst 
ko stanowiło credo p. Zaleskie­
go. Ale p Zaleski by ł konsek- 
w entnv. Przyw iązując wielkie 
znaczenie do sojuszu z F rancją 
i pokojowych stosunków z 
SSSR starał się zainteresowania 
Francji w środkowej Europie 
podsycić. P. Beck zrobił inaczej. 
Przecież kolaborował z dyploma 
cją niem iecką w czasie Anschlu 
ssu i w czasie likw idacji Czecho 
Słowacji, jak  o tern świadczy 
chociażby .ego panegirysta p 
K onrad Wrzos. I dziś, kiedy 
w pływ y francuskie w Europie 
środkowej skończyły się, kiedy 
znaczenie F rancji poniekąd dzię 
k ' p. Beckowi zbankrutow a­
ło w Europie środkowej i wschód 
niej, p Beck powraca do 
form uł p Zaleskiego! Trochę 
zapóżno. Albo trzeba było się 
zawczasu umieć dogadać z H it­
lerem i jechać tram w ajem  nie­
mieckim, albo jeśli Niemcy 
nam  jakichś zobowiązań n .e  do 
trzym ały,to  trzeba um ieć wycią 
gnąć konsekw encje z przegranej 
swojej polityki. Trudno jest w y 
siadać teraz z nieinietkiego tram  
w aju, kiedy francusk. już od­
szedł Jeśli nasza polityka ma 
być spowrotem  nastaw iana na 
przeć w staw iam ^ się agr°sji nie 
mieck-ej, to  przecież łatw iej 
było to czynić kiedy F rancja 
m iała A ustrję i Czechosłowację, 
iiiż teraz, kiedy te  państw a po­
w iększają ty lko  siły niemieckie.

Wiem co posłyszę w  odpo­
wiedzi. P. Beck jedzie nie fran  
cuskim. n ie niem ieckim  tram ­
w ajem  ale polskim Dziś już ta ­
kie czasy nasta ł-0, że naw et am 
basadorowie w  służbie czynnej 
posługują się podobnemi fraze­
sami. Zaiste, nie m am y w  Pol 
sce „ludowych autom obili", ale 
m am y „ludowe form uły", gło­
szone przez dyplomatów. Jed- I 
nak Anglja jes t także m ocir- ’

stwem, a prowadzi swą politykę 
w oparciu o Francję, jednak 
Niemcy są także mocarstwem, 
a m usiały się zw ązać  z Włocha 
mi. Państwo nasze nie leży na 
wyspie, ale w środku Europy 
i jest zbyt ooszerne i ludne, 
abyśmy się mogli uchylić od 
gry ogólno -  europejskiej. Moż­
na oczywiście zamknąć usta 
dziennikarzowi, k tóry  się przy­
jem nym  „ludowym form ułom " 
przeciwstawia, ale nie pow­
strzym a się tem  koła historii.

GDZIE BĘDĄ ŻYDZI EMiGRO 
WAC.

W dniu 23 grudnia omó- 
wiiem w artykule „Brak p o c z u ­

cia hum oru" in terpelację gen 
Skwarczyńskiego, posła, który 
zdobył m andat dzięki głosom 
żydów wileńskich. Przepowiada 
dałem  też, że rząd odpuwie, 
że będzie się starał, aby emigra 
c ja  żydów z Polski była jakuaj 
liczniejsza, ale że na razie 
rząd n ie ma terenów, na k tóre 
mógłby żydów powysyłac.

Otóż przepowiedziałem siusz 
nie. P rem jer Składko wski pod­
kreślił naw et w  swej odpowie­
dzi, że na  razie wiecej do nas 
żydów przyjeżdża niż wyjeżdża. 
Przyznaje się więc szczerze, że 
pd tym  względem rząd nie U - 
mie sobie dać rady. Dzisiaj do 
w iadujem y się, że wszyscy ży­
dzi ze Zbąszynia szczęśliwie 
w jadą do Polski. Niemcy więc 
obdarowali nas swoimi żyda­
mi i myśmy- ten  prezent 
przyjąć musieli Natom iast p 
prem ier n ie uzył term inów 
negatyw nych, nie przyznał się 
że terenów  na em igrację żydo­
wską nie widzi, —  użył formy 
wypowiadania nadziei. P  prem ­
je r  m a nadzieję, że -znajdą się 
carstwa, k tó re  widząc ścisk ży­
dów w  Polsce sam e bedą tak  
m iłe i żydów tych przyjm ą. Nie

i u jaw nił jednak tajem nicy, k tó- j 
re m ianowicie z m ocarstw  ir.oż- 

’ na w przyszłości podejrzewać o 
taką wspaniałomyślność.

MINISTER ULPYCH

M inister Ulryeh złożył Sej­
mowi w yczerpujące w yjaśnie- 
lie w spraw ie węzła w arszaw ­

skiego. Nie sposób jednak  o- 
kreślić .naczej tego spray-ozda- 
nia jak konstatacje, że na kole 
jach warszawskich zostały zain 
stalowane przyrządy, k tóre są 
nieodpowiednie w naszym  kli­
macie.

Min. U lryeh skarżył się r 
pizesaaę w  prasow ych opisach 
Bożenarodzeniowego rozgardia­
szu na kolejach, ale sam użył 
wyrazów, że „napaści na kolej­
nictwo polskie dopuściły się 
dwa organy, jeden spod znaku 
ciężkiego przem ysłu i drugi 
pokrew ny“.Na swoim więc przy 
kładzie przekonać się może p. 
min. Ulryeh jak trudno się po w 
strzym ać od przesady,gdy sieo  
czemś mówi, lub pisze, co boli 
do żywego Nas zaniepokoił i 
zabolał s tan  polskiego kolejnic­
tw a o w iele żywiej, niż chyoa 
zabolały min. U lrycha nasze o 
m m  recenzje. A jednak jakiej 
przesady używa min. Ulryeh 
„Napaści na  polskie kolejnic­
two". Żadnych „napaści" nie 
było, przeciw nie podkreślaliśm y 
całą synipatję dla polskich kole 
jarzy i wspomina!'śmv,że kiedyś 
koleje polskie były doskonałe. 
W yrażaliśmy tylko ooawę,czy do 
pisuje wyższe kierownictw o i 
czy nie szw ankuje robota b iu r 
personalnych -1 -Organ „pokrew 
ny ciężkiemu przem ysłowi". — 
Znowuż przesaoa i przykra prze 
sada, bo z ciężkim przem ysłem  
mamy m niej do czynienia, niż 
sam p. m inister Ln rvch, k tóry  
z naturj- swoich obowiązków 
m usi się z nim  spotykać Cat.

Ribbentrop w Warszawie
W ARSZAW A PAT M inister spraw zagranicznych  

R ze sz e  von Ribbentrop przybywa dnia 25 b.m. z oficjalną  
w izytą do W aiszaw y. Pobyt ministra von Ribber tropu po­
trwa dwa dni.

Program w izyty  przewiduje m. in. złożenie w ieńca na 
grobie nieznanegu żołnierza, audiencję i śniadanie u Pana  
Prezydenta Rzeczypospolitej, obiad i raut u ministra spraw  
zagranicznych J, Becka oraz obiad w  ambasadzie niem iec­
kiej.

M inistrowi von Ribbentropowi towarzj izą w  podroży 
1,0 p olski: dyrektor W iehl, minister baron von D oem berg, 
rad ca  ambasady dr. Schliepp, m inister dr. Schmidt, radco- 
wi łegacvini H ewel, Sonnleiter i dr. Schmidt, sekretarze le 
~ »cvinx: 1 agner i baron Steegracht, attache p. Gottfriedsen

weimer.

WywPad z min. Beckiem
przedstawiciela „Daily Te e^rajh1* i agencji 

amerYkrtńskiei
W A R S Z A W A  FAT P  m inister spraw  zagranicznych J. 

Beck udzielił p. Pauly  le Cier, przedstaw icielce N orth Am erican 
New spaper A lk a n c e  i  „Daily Telegraph" w yw iadu treści następu 
jącej «

Pani le Cler zadała pytanie: .,par_ m inister był żołnierzem 
Czy nie uważa pan m inister swei niezw yczajnej dla męża stanu

(DOKOŃCZENIE N A  STRO NIE 2-E Jł

pojada dc Wieniec 
lecz wideo do Polski z rodzinami

WARSZAWA. Pat. W wyniku prowadzonych w 
Berlinie rokowań, które m iały na celu załatwienie 
spraw wynikrych wskutek wydalenia w  październiku 
ud . r. obywateli Dolskich z Nr siniec, w dniu 24 b. m. 
podpisane zostało w  Beninie oorozumienie między 
Polską a Nfemrami, regulujące w sposób ostateczny 
tę sprawę.

Porozumienie to prz«w idu(e sposób, w  laki W Y. 
0ALENI BĘDĄ M0GL? WJECHAĆ D0 NIEMIEC na okres 
potrzebny do zlikwidowania pozostawionych przez 
nich majątków ruchomych i nieruchomych I POWRÓ­
CIĆ Z RODZINAMI DO P3LSKI.

W porozumieniu tym został również przewidzia­
ny sposób postępowania przy ii*wida£]i wspomnia­
nych ma ątków.

WARSZAWA PAT Jak się dowiaduje Polska Agencja  
Telegraficzna kom petentne w ładze polskie i nienreHkie w y  
dały polec enia, aby zarządzone obustronnie W YDALENIA  
ZE STRFFY GIIANICM •( O TLE DOTYCHCZAS NIE  
ZOSTALI M YKONANfJ tymczasowo zawiesie i zaniechać 
dalszych wydalań.

Na podstawie obustronnego Dorozumienia M AJĄ BV C 
PODDANE PONOWNEMU ROZPATRZENIU WYPADKI 
DOKONANYCH W YDAI EŃ, jako też  sprawy wydaleń bę­
dące w  trakcie załatwiania

(TELFFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Wywiady udzie’ony przez ministra Becka prasi angieł 
sklej i amerykańskiej w przeddzień przyjazdu do Warszawy mi­
nistra Ribbentropa, a podany prasie polskiej w dmu przyjazdu, 
(zamieszczamy wywiad poniżej), zostat ocewony w kołach po­
litycznych jako posunięcie, zu iązane z rozmowami, które rozpo­
czynają się dzisiaj miedzy polskim a niemieck<m ministrami 
opraw zagranicznych. Z treści wywiadu wynika bowiem, które 
sprawy strona poisna uważa je jako zgory za wyłączona z po­
rządku rozmów. Oświadczenie min Becka trudno zaś łączyć z 
możliwością przystąpienia przdz Polskę do paktu antykominter- 
ntw ski;go, czy też z poparciem orzez Polskę w jakiejkolwiek for 
mit agresywnych planów któregokolwiek z sąsiadów Polski

Oświadczenie ministra Becka rozprasza tem sumem pogło­
ski, lansowane przez polityczne koła lewicowe, według którycn 
przyjazd min. Ribbentropa do W arszawy oceniany był jako po­
czątek jakiejś wspólnej akcji polsko - niemieckiej przeciwko So­
wietom.

Pokłosie interpelacyj sejmowych
L ite g o  r3*wązame fóż \k da wyników?
Jak poseł Dudziński uzasadnia nowelizację 

dekretu ant, masońskiego
(TEl EFONFM Z WARSZAWY)

(L) We wniesionym projekcie nowelizacji aeKretu Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 22 listopada 1938 r. o rozwiąza­
niu zrzeszeń wolnomularsuicti, poseł Dudziński rzasaania swój 
wniosek w następujący sposób:

„Mason zaprzysiężony nie przestaje być masonem na­
wet po rozwiązaniu loży. Dlatego też samo rozwiązanie lóż nie 
da spodziewanego rezultatu". Projekt noweli domaga się. ażeby 
minister spraw wewnętiznych podał do publicznej wiadomości 
nazwiska członków ••ozwiązanych zrzeszeń womomuiarskicn i 
zrzeszeń, zależnych od woliomularzy. Organizacje wulnomularskie 
stwarzają państwo w państwie i sa  niebezpieczeństwem dla sa­
mego Państwa polskiego. Dlatego też sankcje karne wonny być 
zaostrzone. A zatem nie tytko konfiskata majatku loży ma byc 
przeprowadzona, lecz również konfiskata całego osobistego 
majątku członków. Artykuł 2-gi wspomnianego dekretu Prezy­
denta zaw iera jako sankcję karną dla członków loży więzienie 
do lat dwóch. Jest rzeczą naturalną i logiczną — powiedziano w 
uzasadnieniu projektu Dudzińskiego —  ażeby kara minimalna 
dla kierownika lub założyciela loży równała się maksymalne, ka­
rze ula zwyczajnego członka loży. wobec czego projekt noweli 
pizewidujt dla założyciela i kierownika OD pięciu lat więzienia.

System mafijny organizacyj masońskich polega na zakłada­
niu organizacyj pokrewnych, zdawałoby się zgoła niewinnych, 
któremf loże kierują ptzy pomocy zakonspirowanych „braci". 
Nie łoza zatem angażuje się poetycznie, lecz tylko bracia. Dzię­
ki temu loża zawsze może uchylić się od odpowiedzialności, nie 
przestając być sztabem dla zakonspirowanych masonów.

C nocm by nawet wrzystkie łoże zostały rozwiązane, w 
dalszym ciągu „bracia" zbierać się będą i ustalać wspólny pian 
akcji, realizowanej oo.iedyńczo przez posłusznych ma.eonówj ulo­
kowanych w  związkach, stowarzyszeniach 1 instytucjach.

Dlatego jest JTonieczne ogłoszenie nazwisk, ażeby poszczę 
gólne organizacje mogły się w y/być swych zakonspirowanvc*i 
członków - wolnomularzy, —  iak również, rozw lazanle nrgamza- 
cyj, zależnych i kierowanych przez wolnomularzy.

Interpelacja w snrawle odebrania obywatelstwa 
600.000 żydów rosyjskich

(TFLLFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Posłowie Ziem Zachodnich, Stan. Ratajczak, Wład. Ko 
nicczny i Jan Krengelewski złożyli do premjera nastepuiącą intei 
pelację w sprawie żydowskiej:

„Coraz powszechniejszą staje się w ostatnim czasie w ca­
łym Narodzie polskim świadomość o konieczności przystąpienia 
do rozwiązania sprawy żydowskiej.

„Istnieją dziedziny, w których, nie czekając na specjalne 
ustawy, rząd mógłby już obecnie przystąpić w sPrawie żydow­
skiej do pozytywnych zarządzeń. Wśród nich na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa poddania rewizji prawa oby « elstwa poi 
skiego, przyznanego setkom tysięcy żydów' -osyjskich. Nadszedł 
obecnie czas, ażeby naprawić poperniony wówczas błąi i w' ten 
sposób zapoczątkować ze stropy rządu wejście na drogę -ealne- 
go rozwiązania sprawy żydowskiej.

„W związku z powyźszem podptsar. posłowie zapytują 
Paan Premjera, czy rząd nie byłby skłonm bez. dalszej zwłoki

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)
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W y^a d  z min. Beckiem
przedstawiciela „Daily Teiegraplf i agencji aireryk.

( POCZĄTEK NA STROM E 1 -S 7 E J )

żołnierskiej przeszłości za odpowiednie tło  dla sw ej dzisiejszej 
działalności?"

„Trudno m i w aaw ać się w  ocenę m ojej osoby lub działal­
ności — odpowiedzią! p. m inister Beck — Sądzę jednaa, że doś­
wiadczenie wyniesione z okresu w ojny dla każdego jest cenne# 
Ja  osobiście jako w ytyczną postępow ania opartą  na regalami me 
wojskowym  przyjąłem  dla siebie zasadę, że trzeba przedewszyst- 
kifcin dokładnie badać sytuację —  a następnie szybko decydować 
» nie zmieniać już decyzji w  czasie w ykonania".

Na następne py tan ie  „Jakiem i p odstawo w emi zasadami kie 
ru je  się pan m inister przy prow adzeniu polskiej polityki zagra­
nicznej?" — p. m in ister oświadczył:

„Naczelna zasauą polskej polityki jest utrzym anie doDrych 
stosunków  z sąsiadami. Dlatego tez rząd polski przyw iązuje tak 
w ielką w agę do swych stosunków z Niemcami i z Z.S.R.R.. Dru 
gą zajadą jest lojalne przestrzeganie aljansow, które Polska po 
siada z Rum un ją  i F rancją. T rzecia wreszcie, to  rprzeciwiać się 
wszelkiej decyzji powziętej w  spraw ach in teresującycn Polskę, 
a bez jej udziału. In teres Polski określa się w  dużym  stopniu od 
ległością problem u od jej granic".

Z kolei na  pytanie: „Jak  pan  m inister ocenia perspektyw y 
dla św iata i Polski i jak ie  zwłaszcza są pei spektyw y utrzym ania 
prze*. Polskę dotychczasowej równowagi m iędzy jej najw iększy 
mi -  ' ' — o, m in ister stwierdził:

„Nie jestem  pecym istą. Naszem zadaniom  jest utrzym anie 
pokoju potrzebnego dla pozytyw nej pracy- Równowaga zaś Pol­
ski pomiędzy KoLją a Niemcam, jest rzeczą natu ralną, w ynikają 
cą z przeKommia powszechnego, że uchylam y się od wszelkiej 
w spółpracy z agres^ wnenii planam i, skierowanym i przeciw  jed ­
nem u z naszych dwóch sąsiadów."

W reszcie na zapytanie: „Jaką  ro lę oagryw a w  poiskiej po­
lityce zagadnienie kclonji?" — p m inister w yjaśnił:

„Polska in teresu je  sie problem em  kulonji z dwóch wzglę­
dów, pwzukuj® ©na terenów  dla em igracji i źródeł su^owrow dla 
swego przem ysłu, W obecnej chwili wvchodząc z tych założeń, 
Polska poezukuje współpracy z krajam i posiadającemi ob«zary 
kolon jalne".

Wczyta hr. Ciano w Brrlfnte
RZYM, PAT, „Corriere Paduvano“ donosi z Berlina, iż 

mmisier hr Ciano przybyć ma do stolicy Rzeszy w końcu bież. 
miesiąca, celem wzięcia udziału w uroczystościach narodowo - 
socjalistyrznycn, które odbędą się 30 stycznia. Wizyta ta Siać się 
ma okazją do manifestacji włosko -  niemieckiej solidarności w 
sp-awie rewindykacyj kolonialnych.

Interopiacia i  sordŵ e cdebranla
Ciftywateisiw^ G seB_0ju tydcw rosyjskicłi

(Początek na str. 1-e])
zarząaz.ć rewizję nadan praw obywatelstwa poisklcgo, u mona 
nych w roku 1928, a przede.eszystkiem cofnąć te nadania tym 
bOO.OOO żydów, którzy obywatelstwo to otrzymali bez dostatecz­
nej podstawy prawnej, a nawet z pominięciem dotychczas obo­
wiązujących przepisów".

INTERPELACJE UKRAIŃSKU

Uk.aińscy posłowie D. Wefykunin, W, Boluch, St. Bara.i, 
Z. Pefeński, p. Łysian i St. Bilak złożyli szereg irterpelacyj. Na 
w ozystkie powyższe interpelacje udzielił już posłom ukraińskim 
odpowiedzi pisemnej minister spraw wewnętrznych gen. Skiad- 
kowskl.

Poseł fóiefić do raportu
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł,) Szef Ozonu, gen. Skwarczyński, dowiedział się o pro­
jekcie ustawy posła Kieńcia ..z gazety . Jak się dowiaduję z kół 
ozonowych, poseł Benedykt Kiefić, autor głośnego projektu o 
pozbawieniu obywatelstwa zyaow zostar prze/ szefa Ozonu, gen. 
okwareryńskiego wezwany do kaniego raportu. Jakie będą kon­
sekwencje raportu, trudno przewidzieć, ponieważ wypadek tego 
rodzaju wezwania posia do raportu ma miejsce po raz pierwszy. 
Nie ulega wątpliwości, ze sztab Ozonu wobec pos.a Kieńcia 
postąpi surowo. Nie chodzi bowiem w tym wypadku tylke o 
samodzielne wystąoienie tegoż posia, ale o to, żt przykład je- 
g może podziałać na innych posłów ozonowych w sposób bai- 
ttzo zachęcający. Wieiu bowiem z nich miaioby ochotę spopula­
ryzować również swe własne nazv i3i:a nikomu nieznane. Wteii- 
czas w klubie Ozonu powstałby jeszcze większy bałagan. Dlate­
go kierownictwo Ozonu ukarze posła Kieńcia dla przykładu 
innym.

Ź yriirys  * W_«tlRZE STOLICY 
min. vn<i R bbentropa P a n  p r z y s z e d ł  p i e r w s z y , 

a LE P a N  j e s t  d r u g i

Na konuursie powieściowym zorga
Przybywający dziś do W arszawy 

min. Joachim vOu Ribbentrop ur. w
.893 r  w Wesel nad Renem, pochodzi j nizowanym przez Akcję K atolicką w 
z  rooziny oficerskiej tojciec jego Ry- Doznaniu przyznano I l-g ą  nagrodę Ja - 
szard I dzfcdek Ferdynand byl' podpui ,110wi D u c z y ń s k ie m u .

A komu pierwszą?
Otóż to właśnie, że pierwi zej rue 

przyznano wcale. Jasno  mówiąc gę-

kownikami armji pruskiej).
Ukończył liceum w Metz, studjował 

Języki w  Grenoble 1 w Londynie. Prze­
bywa cztery lata w  Kanadzie, gdzie 
pracuje jako samodzielny przedsiębior jdziowie teg„ konkursu rozumowali: z 
ca. Podczas wojny walczy jako ochot- 60 nadesłanych powieści najlepszą jest 
nik w  12 pułku huzarów, zostaje r a n - , powieść Dobraczyńskiego; ale seby nie 
Uf, na „tosnę 1918 r. jest delcgOwmy zm yślano, iż nic w życiu nie czyta-

b & s s s ?"  ■ p»«?> i ! - « » »
p e w m ^ n ifc i do . o l o . J d  'W«7 P JJJM U m y  * .  t j l t o  2 -g , „ « r o  

pokojowych w Wersalu. W 1920 r. wy- ^o ila .
stępuje '  wojska 1 podejmuje dztaral- ! Dobraczyński jest wzorem skrom­
ność ha.idlową. ności, barazo się ucieszył z nagrody,

Stojąc fi. czele wielkiej fjr.ny band to jego pierwsza w życiu powieść, pro­
lowej, nawiązuje liczne kontakty z za mienie,je, nie ma żadnych pretensji, 
granicą. W chodź i kontakt z ruchem Ale ludzie postronni i  rozsądni wcale 
narodowo .  socjalltsycznym 1 oddaje ; nie m  zaj owoi( n;.
swe znajomości zagraniczne na u sług i. 7  ,  , .   , „ „ „L i •
part jl. W  1933 r- zostaoe z ratntenia . , . , .
partjt posteti do Rei- istagu. W ;_asl- ,S1® obc.enie n a  wszclk‘eL konkur
przewrotu narodowo - socjalistycznego sacb literackich w Polsce, nie przyzna 
Odegial ważną rolę. Staje się jednym wanie pierwszej nagrody, lecz jedynie

Kto wygrał milon
"Wa RSZAW A "Wczoraj, w  ostatnim  dniu ciągnienia  

Państw ow ej Loterji K lasowej główna wygrana miijon zło- 
■^łotych padła na num er 98.632.

Los ten  sprzedała jedna z m ałven koiektur na terenie  
Centralnego Okręgu Przem ysłowego, kolektura Racheli 
•Sztejnberg w  Rzeszowie. K to podejmie w ygraną na razie 
nie wiadumo.

z współpracowników kanclerza w poli­
tyce zagranicznej. W 1934 r jest peł ■ 
nomocnmleir, Niemiec dla spraw rozbro 
jeniowych. W  1935 r, — ambar td o r t tr  
do specjalnych ziecen,, J 936 — amna- 
saaorcm Rzeszy w Londynie. 4 lutego 
1938 r. zostaje ministiem ,oraw zagra­
nicznych.

Jako ambasador do specjalnych zle­
ceń przygotował 1 podpisał w  1935 r. 
w  LO.idynie angielsko niemiecki układ 
morski. Minister vcn Ribbentrop, bę- 
tiąc ministrem spraw zagranicznych,— 
prowaozi naaal w  Berlinie partyjne 
biuro planowania w dziedzinie polityki 
zagranicznej, t. z«r. „Biuro Ambasado­
ra Ribbentropa-. MaUomta obecnego 
m io lsta  spraw zagranicznych Rzeszy 
jest córką znanego przemysłowca nie­
mieckiego Otto lienkc/L

KREM DO GOLENIA

fr̂ io u brah bareelony
Rzym dementule pogłoski o mobilizacji

M i i i  pMolal raresifa
RZYM PA T  W związku z nieprawdziwem i pogłoska 

m i o m obilizacji w e W łuszech oiaz o szczególnie ożywionym  
m enu w  koszarach nym sK ich, w ioskle koła dobrze poinfor­
m owane oświadczają, że w ydant zosiały zarządzenia mające 
aa celu powołanie kilku grup rezerw istów  na normalne ćwi 
czenia W zmozonv ruch w  koszarach tłum aczy się przygoto 
waniam i do obchodu rocznicy założenia m ilicji faszystow­
skiej.

Czy Francja zajmie Minerkę?
RZYM. P ft. Włoskie Kota polityczne stwierdzają, t t  w Kzymlt b rał jest 

aanych na Ktorycl. p o d rtaw t moznaby srdzić, że rzad francuski oostanowił 
zająć Minorkę, Marokko, lub też inną czę^c terytorjum hiszpańskiego.

Gdyby jecuak tego rodzaju posunięcie miało nastąpić, wówczas M3ovhy 
uw alałyby to  za zmianę statua quo na Morzu śródzlemtiem i musiałvby w y­
ciągnąć stąd należyte konsekwencje.

Nerwowy nastrój na giełdach
NOWY YORK. PAT. Na zebraniu nowojorskiej giełdy 

pieniężnej w dniu 23 b .m . panował nastrój o lb rzj-m iej nerwowo­
ści, spowodowanej pesymistyczną oceną perspektyw europej­
skich. Masowa podaż papierów spowodowała poważny spaadek 
kursów.

4.lS.SłfcMPNIEW1CZ POZNAŃ

PARY2. Pat. Agencja Hav?sa donosi o godz. 
?2-ej z 8uręos. iź wo sKa gen. Franco znajdują się 
w odieg.ośct pOłtora kilometra od Barcelony.

Bi 1RGOS PAT. Po zajęciu Maur esy wojska gen. Franco 
szybko zbliżają się do Barcelony. Oddziały zmotoryzowane oto­
czyły masyw górski Bruwhs od pohiJnia, Na puludnia wojaka 
gen. Franco znalazły się m wysokości m. Tar rasa, zaś wedle do­
niesień z godziną 23 min. 30 zajęły ioinisko barcelońskk Prat de 
Ilobregai. Wieczorem anylerja gen. Franco ostrzeliwała porł 
barceloński. Ostatnia lirija opoiu przed Barceloną została przer 
wana. Wojska gen. Franco sforsowały rzekę llobregat, która 
przepływa pod samend przedmieściami Barcelony. W ciągu 
wczorajszym walk wojska gen, Franco wzięły dwa tysiące jeń­
ców. Stohca KatalonjJ była wczoraj sześciokrotnie bombardowa- 

t na przez samoloty.. Ofiarą bombardowania padło 15 zabitych 1 
3 U-stu rannych.

Ogółem w ciągu dnia wczorajszego wojska gen France 
posuręły się naprzód o 10 km. Cofające się wojska barcelońskie 
nie zdążyły zniszczy'-, -nostów. Straty wojsk gen. Franco są nie­
znaczne. Wffdle ostatnich donłesleń minsta Tarruera i sabaaei 
zostały otoczone.

W miejscowosciacn Aguliana, Damius i la jtmąuera na 
granicy francuskiej zgromadziło się wielu uchodzeuw, przeważ­
nie kobiet i dzieci. Milicja hiszpańska nie przepuszcza ich przez 
granicę Jednocześnie na granicę francuską przewieziono archiwa 
oraz dzieła sztuki, które mają byc w razie definitywnej klęski, 
wywiezione do FrancjL

Rozmowa dwu burmistrzów
na trasie Londyn —  Nowy JorIr f i

LONDYN. Pat. MJęozj I wk-yn^m a  Nowym jorwem oubyła się Uzi* 
oryginalni rozmowa radjoteiefonlczna lorda majora City łond>ósklej sir Fran­
ka Bow*tten» i burm. Nowego Jorki La Guardia. j ord major prowadzi! 
tvzmowę siedząc w starożj uiej karocy, W  < zony orzez ^wardję miejską, ja­
dać w  swej prywatnej siedziby Manskrn H*use do Guldhall, gdzie iriędn je.

Burmistrz NOwcgo Jnrku rozmawiał z telefonu j instalowanego w samo­
chodzie, jadąc ulicami Nowego Jorku do Tamrr-tny Hau W czasie tej ro^mo- 

wy La G w rdla zaprosił sir Franka Bo w afera, by przv!er_ał no Now. Jorku 
samoiotc.it na w iekenj, ale U* -1 malor Londynu odpowiedział, bt na skutek 
©awalii pracy nie może przy ić zaproszenia.

Na charakterystyczne zapytanie La Ouardla. „ jsk  tam pańskie kiopoty?"
Fr®ok BowLter odpondedział- „Co się tyczy City lond-, to  w  tej cnwili 

poważniejszych kłopotów nie mamy, jednakie wszyscy za- iepokojeni lesttó- 
mjr sytuacją, albowiem pragnęlibyśmy widzieć na świeci® więcej trwałych 
odznak pokoju i dobrob-ttu". —

T a jedyna w swoim roazaju rozmowa słyszutk była baidzo d obne  po otni 
bonach, a  nrzesz-cadzal jej 'edyrne stuk konyt 4-ch kort ciągnących trądy 

karoc ̂  lorda majora oraz olbrzymi gw ar panujący na nUcach obu miast

%Krrunut0 
m oAm u,

zjędrnta mJęśnfe, zmiękcza naskórek, 
odżywia łkankl Po oczyszczeniu twa. 
rzy ofrqbkaml Abarld. ruchami ma­
sażu rozcie~ać, wklepywać, ugnliłaó 
krem A o arlJ , odżywczy 1 w ygładzają­
cy zmarszczki, poczym zapudrow ać.

11 Imin l  huder
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GDAŃSK NIE BĘDZIE STOSO 
WAŁ PODW ÓJNEGO OPODAT 

KOW.UOA

GDAŃSK PA T W dniach 18 
—23 b.m toczyły się w  Gdańs­
ku rokowania polsko -  gdańskie 
w  spraw ie pew uych kw ostyj 
spornych, powstałych na tle  wy­
konyw ania umowy z  dnia 29 
tuaja 1929 r. pomiędzy Rzecz­
pospolitą Polską a wolnem  mia 
stem Gdariikiem, dotyczącej za 
pohieżenia podwójnem u opodat 
kowaniu w  dziedzinie podatków 
bezpośrednich.

W w yniku rokowań podpisa 
no prutokuł, załatw iający spra­
wy sporne.

Protoiruł ton postanaw ia mie 
dzy innem i, iż opodatkow anie I 
przedsiębiorstw  zarobkowych po 
datkiem  oorotowym  i przem ys­
łowym nastąpi tylko na  obsza­
rze te j z obu um aw iających się 
stron, n a  k tórym  dane pizedsię 
biorstwo u trzym uje zakład, jak 
np. kierownictw o firm y, fil je, 
fabryki, pracowim-, agencje miej 
sca zakupu i sprzedaży, biura, 
magazyny, składy i.t.d.

P rolokuł ien posiada pożyty 
w n t znaczenie szczególnie dla 
firm, dostarczających tcwar;y 
w łasnem i środkam i lokomocji 
na teren  W. M. Gdańska.

 oOo -

dm giej. OuiiCuje się 2000 zŁ jako 
1-szą nagrodę, a  poteem nic daje się 
je j nikomu. Jedynie 1000 zŁ —  stano­
wiący drugą. Jakim  praw em ? Gdyby 
tak  autorny skierowali sprawę do sądo 
napewnoby sprawę wcgralL Przecie 
wedle regnlam inu 1-szą nagrodo o trzy 
mn.je najlepsza z nadesłanych prae, 
a nie p raca siejąca aajm y na to  na 
poziomie Quo Yadis.

Wolno ogłosić: obdarzymy 2.000 
zŁ autora dram atu, k tóry  b ę d rit nie- 
gorszy od H am leta!

Poczem z czystem samieniem wol­
no nie da6 nilcomn tej forsy. Lee* 
gdy warunek b rzn r popro«tu: twóros 
najlepszego z dram atów  nadesłanych 
na K onkais otrzym a nag.odę 2 000 A. 
— to zmienia postać rzeczy

Nie daliśmy pierwszej nagród^, be 
wszystko było słabe.- bełkoczą sę­
dziowie.

Nieprzyzwoite w yr-ęty . Na Olim- 
p,i idzie lau r olim pijski zdobywali za 
wodnicy wynikam i o wiele, wiele g-*r- 
sztm i od rekordu św.atowegu w te> 
dziedzinie Nikogc to  m e obchodziło. 
Zawowy jak  konkuri, są  poto, by wyri 
liminować najlepszcgu Gdyby t a l  
w finale setk i Oveus /.ygrał w „zasie 
12 sekund, a  więe w czasie skandalicz­
nym, czy t a  poziomie WaJusiewiczów 
ny Czy nie uznanoby go mistrzem 
Olim piady? Czy przyznanoby mn 2-gie 
Ouejśce? Zliucżowanoby sędziów za 
tafe wyrok. Z konkursttmi jest to  s» 
mo.

Ot teraz lo te rja  ogłasza Konkurs na 
określenie słowa miijon. Bardzo mo­
żliwe, że odpowiedzi będą bezsensów 
ne i  ciężko niezaarne. Temniemmej. 
ktoś z tłomoków odpow.e najlepiej i 
na lOOl1 zŁ zasłuży. L oteria to nie li­
tera tu ra, wypłaci mu akuratn ie.

P o ra  skończyć z tern śmiesznem — 
nicprzyziiawaiiiem pierw s/e i nagrody

K&M&

t o  i* m u . A  KOOUTCK'
G d S L C K iE G O

m .  1 TSC8 KACH

W P O Z N A N I U

„ u o w r
nabyć można % następnjącycl 

pnnktacl sprzedaży:

t z j  Epianadzi.
„ Kinoteatrze „Słońce*1 
„ Bib "otiAS Racziaskicń 
„ Mozenm WielkopolsSiem 
n Eoteiu Eazar

yia a  yls pała- Dalałyńsuct 
(Stary Rjuek) 

erzy tu. Pieracinego 
„ Banku Cukrowni :twa 

aa rogu Długiej i Półwiejskiej 
- „ Kramarskiej i Rynkowe]
, „ Marsz. Foch? i 41 Maisz 

Piła, takiego

Poznał* —  Wrocław
Targ* Poznańskie i Targi W rocław 

sk.e od szeregu la t już odbyweją się 
w tym samym czasokresie. Zbieżność 
tych terminów nie je s t przypadkowi. 
Je s t ona wyrazem nzgodnic aych dro­
gą faKtów tendencyj polityki handlo­
wej obu państw , k tórej instrumentem 
są targ: międzj-narodowe.

D ,a wymiany towarowej polsko - 
niemieckiej, uregulowanej układem 
kompensacyjnym, dużem rtłatwieLiem 
jest skupianie części trausakcyj w te r­
minach i miejscach najdogodniejszych 
dla obydwu 3tron. Zarówno Ta rgi Po 
znańskit, jak Targi Wrocławskie 
przez «w jc położenie są prcd\styno- 
wane do odegran;a roli pomostów w 
handlu obu sąsieomch państw.

Jeżeli chodzi o stronę niemiecKą, 
to nie Lipsk, ani Królewiec, lecz wła­
śnie W rocł iw jest nastawiony na ob­
sługę wza, emnych ato-unków handlo 
wych polsko - niemieckich. Sądzić 
przeto należy, że i  w bieżącym roku 
Targ: Wrocławskie posiadać będa ob­
fici?. obesłany d u a ł polski, k tóry  toro­
wać będzie na bardzo chłonnym 
rynnu niemieckim, drogę produktom 
nie tylko rolnictwa, ale i przemysłu 
polskiego, podczas gdy w drodze wza­
jemności Niemcy w ystąpią, jaJt w la­
tach poprzednich, z oficjalnym  udzia 
łem na Targach Poznańskich, które 
-odbędą się w czasie od 30 kw.“tn łs  do 
7 m aja r. b.

1576
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Nie przesadzajmy! 
Toast 

Drogie Majnoty
W ,Bpołe'czmo - gospodarczem" 

p. t. „Młody Obywatel" 
m aidtTem y artym ił zatytułowany 
„Nasza K u ltu ra "  pióra p W Balr 
tueza. Na zakończenie wydrukowano 
tam:

thdy się tan  zastanaw iam  naa 
wielkością naszego narodu, gdy 
myślę o pięknie ziemi naszej, o 
sereacń, które n a  ziemi te j zgod­
nym rytmem biją, przychodzi mi 
n a  myśl piękny aforyzm, k tó ry  po 
wieoziai jam s cudzoziemiec, zwie­
dzając ongiś piękne zakątki n a ­
szego k ra jn :

—  K ażdy cziowiek m a dwie oj 
czyznr swoją własną, w której 
się urodził i — Polskę.

Nie przesadzajmy ! — powiedział 
ogrodnik. Ktoś, kiedyś istotnie wygło 
kił tak ie zdańko, ale o Włoezech.

Kfeujzę K arol F ryderyk  W e im a r 
sin w yaał swego czasu obiad J a  cześć 
s ły i nego rzeźbiarze Tiecka. W  czasie 
obiadn ksiaże wstał, uśmiechnął się 
do gościa i wznosząc kielich v górę 
powiedział •

— Niech ży jj O ranja!
Obecni podnieśli kieliszki, nie wie­

dząc, co m  aezą te  słowa. Dopiero póź 
niej zrozumiano o co chodziło. Oto 
icsiąię pomieszał rzeźbiarz: Tiecka,
z poetą Tiecklem, a  tego ostatniego z 
pisarzem Tiedge Mów.ąc n.iech żyje 
O ranja, miał na myśli poemat tego o- 
rtafcuicgo „O ran ja" .

K ilka pięknych wyjatitów z ar^y 
unio w i zadań szkotnycb

K ukułka nie okłada sama swycn 
Ja j"1.

„W  krajach  chrześcijańskich 
mężczyźni mogą mieć tyłku jedną 
żonę. Nazywa się to  m onotonja '

„Neron był straszliwym  ty ra ­
nem  Zadawał on męki swoim pud 
władnym, grając nn n a  krzyp 
cach” .

-Głowa x dW ak te icm , k tóra 
idzie po tru p ac h "  — (w yjątek z 
czasopisma technicznego),

„N a głowę cc trzeciego Amery­
kanina wypada jeden samochód 
ciężarowy1 .

-.Greckie imię Junony  brzmiało 
H era. Je j świętym ptakiem  była 
k row a".

„Syrena je st to  dziewica od pa 
sa w  g ó rę" .

* •  •
— Czy w  rodzim e p a  łatw a nie by­

le wu padków zaburzeń umysłowych 7 
— pyta ukarz panią źinlę.

— W łaściwie nie Chyba to, że me­
nu mężowi czasem się wydaje, że jest 
tanem jom u.

— He warte były klejnoty,, k tóre 
wmi skradziono?

— Oonajraniej dwiB i pół szpalty...
W ybr WeL

KIEDY NADEJDZIE 
rok 2029

Oczekuje naft z paftstwo- 
wotworczą cierp liw ości 

pewna K a te g c r ’a w ierzy- 
cieli Sk?rbu Państwa

Po rosyjskich Towarzystwach 
aseKuracyjnych pozostało na tere- 
nie Polski auzo gmachów docho­
dowych i tych, gdzie się mieściry 
zarządy i biura.

Od chwili powstania państwa 
poisiciego t. j. od końca 1918 r., 
całym tytn majątkiem zarządza 
mianowany przez rząd Komitet li­
kwidacyjny.

Zdawałoby się, zadaniem Ko­
mitetu powinno być mozuwie szyD 
kie zlikwidowanie majątku i spła­
cenie właścicieli poiis. Ale tak nie 
jest, W  tym okresie 20-letnim Ko­
mitet likwidacyjny na zasadzie 
lozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 22 marca 1928 r., zlikwido­
wał to noeme, aie na papierze: 
ustalił wartość mienia, wysokość 
pretensji właścicieli poiis, i wyzna 
czyi na każdą polisę określoną 
kwotę, przyjętą do masy nicwiaa- 
cyjnej. Czynność ta Dyla dokona­
na, 11 lat temu. W ciągu tych 11- 
lat do chwili obecnej właścicielom 
polis (Towarzystwo Żiźń) wypła 
cono 10 proc. przyznanej należno­
ści, co świadczyłoby, że w tym 
okresie zlikwidowano dziesiątą 
część mienia

Przy taKim trybie postępowa­
nia —  a niema powodów przypu- 
szczać, że będzie inaczej —  likwi­
dacja może potrwać jeszcze 90 lat 
t. j. dc 2029 roku. Pizez cały ten 
czas Komitet likwidacyjny wraz z 
przydzielonemi etatami będzie 
miał zapewnioną egzystencję, wła­
ściciele poiis, a po ich wymarciu 
ich dzieci, a potem wnuki i praw­
nuki bęaą otrzymywali co roku 1 
proc. wartości polisy, a skarb pań­
stwa będzie korzystał z dochodu 
z mienia i pobierał podatek docho­
dowy ud klijentów Komitetu likwi 
dacyjnego.

Całe to postępowanie, można 
nazwać wywłaszczeniem bez od­
szkodowania, według długoletniej 
metody.

Inz. W?. A.

W niedzielę reprezentacja p iłkarska Polski 
przegrała s Fraactutini

0  Frrncuzi, czy* bez ceny 
Futboliści nasi są?
Zamiast Austerlitz czy Jenv  
Takie przykre W uterioc.
Miał nyć suaces w  wielkiej skali,
Jakże szybko jednak  znikł.
Bracia, w  skóręście nam  dali,
Nic nie pomógł płacz — ni Krzyk.
Gdzież tu „hasła cnej podniety*1,
Choć się piłkarz zowie Twórz?
Nic nie stworzył. Ach, niestety 
Skąpał nas zbyt zimny tusz.

Ach, przyjecha*. można z Górą.
Ale górą trudniej być.
Przyjąć gości golów furą  
Luba Francjo, wstydź się Wstydź.
Gdziez tu wzgiąd dla obcych drużyn.
Gdzie, powiedzmy, zwykły takt:
Jakiś arab czy też m urzyn 
Aryjczykow zwalcza (fakt)!
Zresztą, drodzy przyjaciele,
Mści się na nas pewien błąd;
Oto — Piątek grał w  niedzielę.
No — i takie skutki stąd.

Dzień teralny  wszystko zepsuł,
Oby dniem rozwag, był
1 w  przyszłości nowy zespół 
Dowiódł, że nam  nie brak sił.
Że mocarni, zjednoczeni
(W bramce Siahl, w  pomocy K.enć) 
Potrafim y wynik zmienić 
(Dla nich zero, dla nas pięć).
Hej Mfiedziński, do ataku!
Już transparent w idzę ten:
„Tryum falny zryw  polakow.
Nowy sukces O. Z N.“

BILL ARP

I ł

DLACZFGO DOTYCHCZAS N it 
ZAPISAŁEŚ S ię NA CZŁONKA 

P. C K

Warszawski orttfział

SŁOW A U

przy ul. Hożej 8 m. 2. Tel. 9-08-40
czynny od go !z. 9 rr. ?0 do gedz. 16 m. 30

Oddz ał „ S Ł W A "  przv{mufe zamówienia na 

cpłaszenia i prenumeratę, załatwia też wszelkie 

reklamacje abonentów na wadliwą dostawę 
pisma Sub jeqo brak w  sprzedamy tiiiczneU

Otw!er?my rejestr
T u rm o n t. S to  m e tró w  n a  p ie ­

cho tę  —  i ju ż  —  g ra n ic a
7  ra n n e j s tro n y  —  in n y  k ra ;, 

inny św ia t. Ja k  nożem  o d cią ł. 
M ie jsco w eg o  ję zy k a  ju ż  nie ro zu - 
m ie ją . T y lk o  po  ło te w sk u ; ta k  
łw ie rd z ą  ci u rzę d o w i z lin ji g r a ­
n iczne j.

R z ec zy w is to ść  je s t m na. K raj 
je d n a k o w y  i ję zy k  ten  „z  T u r-  
m o n t"  s ię g a d a lek o , h en , p o z a  
D źw  ię .l d la te g o ,ż e  ludz ie  z „ T u r  
n o n .  ‘ są  ta c y  sam i ja k  z pod  D y- 
n eb u rg a  czy  K u k sz ty  lub  K ra s ła -  
wia.. bo  tu  m ieszk a  o jc iec , c io tk a , 
a tam  —  b a b k a  czy có rk a . D la te ­
go , t e  w k o śc ie le  w  T u rm o n c ie  
śp ie w a ją  litan ję  w  tym  sam ym  ję -  
; yku od  3 0 0  la t co w  L ucyn ie  czy  
w  R zeżycy  też  od 3 0 0  I?t— d o sz 'y  
n as  w ieści z za g ra n ic y , zam k n ię te j 
na s ied em  sp u s tó w , za m u ro w an e j, 
n ib y  to  z rac ji p r  >zczycy.

M ałv  sp a c e r  14 s ty c z n ia  r  b . 
w ieczorem  z T u m o n tu  e.o b a rje ry  
;ra r» c z n e j. O p rzy jm y  się  p rze d  
latTn O 100 m e tró w , ko ło  ło te w - 
ikej s ta c ji g ran iczn e j - w ie lk i, 
>iały, p ięk n y  dom  to  sz k o ła  ło -  
f w sk a . Innej n iem a. C o p ra w d a  i 
ło ty s z ó w  też  tu  n iem a Stj u rz e d -  
Jięy, n au czy c ie le , ce ln icy , Dufeio- 
Nif k o le jo w cy  —  dużo  teg o , bo  
5tacJa g ra n ic z n a , p rzez  k tó rą  p rze  
chodzi roczn ie  d z ie s ią tk i ty s ięc y
ro b o tn ik ó w  p o lsk ich .

i Ale cóż z tą szkołą bucha 
(światłem czerwonem' Podnosze­
nie „stanu kulturalnego" miejsco- 
vej ludności. Łotewskie przed -  

(stawienie, łotewskie święto, urzą­
dzone przez miejscowych „ajsar- 

igów" (strzelców).
Zostawmy swój cielesny odwłok 

przy barjerze granicznej i bez wi­
zy walmy do szkoły. Ciekawe?

Piękna sala teatralna (dla tych 
urzędników). Pierwsze rzędy: 
mundury różne, i policyjne, i cy­
wilne, ważne miejscowe figury. I 
ci od kontrolowania i przyjmowa­
nia robotników polskich. Dobrze 
wyglądają. Dużo, dużo tego. Bu­
fetowych i kucharzy też nie brak. 
Ważnie siedzi ta reprezentacja Ło­
twy z granicy.

Scena. Piękna. W Turmoncie 
takiej niema. Sztuka: „Must mło­
dych serc". Pięknie Lrzmi nawet 
po łotewsku.

Zamożna wiejska izba łotew­
ska. Gruby, czerwony gospodarz. 
Stateczność i ład. Ideał Oczywi­
ście trudno dojść do takiego do­
brobytu samemu: otrzymało się
ziemię w 1918 roku z parcelacji. 
Ktoś musiał i musi pracować, aby 
gospodarz dotrze wyglądał W ła­
śnie na scenę woada przyczyna do 
brobytu, kto? Oczywiście RO­
BOTNIK POLSKI!

Bruci.iy, oberwany, cuchnący, 
grupi W pada i wrzeszczy: „Tu 
— W arszawa!" Do niego wszy­
scy po ludzku, to znaczy —  po .Li­
tewsku —  a on mc, ani w ząb! On 
tylko rozumie po polsku!

I zaczyna się dopiero zabawa. 
„Ty bydlaku, ty idjoto"... i tak 
bez końca. Pęta się ten przedsta­
wiciel 35 miljonowego mocarstwa 
Państwa Polskiego po scenie w 
Zemgale przez wszystkie akty, 
pomiatany, wyśmiewany, wyszy­
dzany.

Jakiś mądry Łotysz, który wlazt 
w jakiejś tam sceme —  radzi:
, Dajcie temu bydlakowi słownik, 
mech się nauczy mówić po ludz­
ku!".

A pierwsze rzędy, dygnitarze i 
bufetczyki, rozparte, rozwalone w 
fotelach aż rzygają śmiechem i 
zadowoleniem!

Panowie pięknie się bawili. — 
Tymczasem jakieś figury pod ścia­
nami, te co to mówią l*tanję, tak 
jak w Turmoncie, jak w W iln ie -- 
miały twarze, jafcgdyby za chwilę 
zdechnąć miały od cnolery!

A granica blisko —  100 met­
rów —  podobno jest tam Mocarst­
wo —  3b miljonów ludu! Ale ala 
Łotyszów świat kończy się w Zem 
gale

Uciekłem, wlazłem w swój od­
włok zostawiony przy barjerze — 
i wtedy o mało krew mnie nie za­
lała. gdybym był Irlandczykiem, 
wysadziłbym odrazu te „sławne" 
urządzenia emigracyjne w Turmon 
cie. (6 czy 8 starych wagonów io-

w a. owych), aby ani jeden ooiski 
bydlak do Panów Łotyszów me 
pojechał! Nie ,da rady! Ludzkiego 
języka się nie nauczy!

Poco my pchamy do Łotwy na 
szego robutnika! Widziałem ty- 
siąt-e z krakowskiego, którzy po 
dwóch tygodniacn na piechotę, 
gdzieś z pod Rygi czy Wałtcu walili 
po 3 0 0  —  4 0 0  kii* aby dostać się 
do tych wagoników Czerwonego 
Krzyża w Turmoncie. Pojechali 
do Łotwy w butach, ale wracali na 
piechotę bez butów A ci co zo­
stają —  Boga proszą, by koniec 
niewól, nadszedł jaknajprędzej.

A z tą emigracją „sezonową", 
jak to jest? Musi bj’ć ze szkodą 
dl? Polski i Jej Honoru, bo „resor­
ty odpowiednie i kompetentne" 
znalazłyby się bez pracy. Niech le 
piej biorą pensję i niech lepiej nie 
pracują, nie wysyłają Polaków z 
Polski!

Włochy, Niemcy wycofują od 
lai swą emigrację z zagranicy, io- 
aują w kraju. Nasz najlepszy ro­
botnik —  górnik, rolnik, obija się 
po świecie, aby żydom w Polsce 
choć trochę luźniej i wygodniej 
było.

Wstrzymać emigrację odrazu 
spe^alnie do Łotwy. Niech się 
podniesie ciśnienie w Polsce któ­
re wysadzi żydów

A pano*n Łotyszom tego „by 
diak? zapam iętany.

Otwieramy rejestr. P irrw szi 
pozycja —  to JBaJ w: Zemgale".

z n o ta tn ik a

Magnilokwćnrja
Rektor USB. ks. dr. Aleksan­

der Wóycicki jest mlodopłynny 
i złotousty. żaden z rektorów 
przesław nej wszecnnicy w ileń­
skiej nie wygłosił ty lu  mów 
przy ty lu  naj rozmaitszych oka­
zjach, co on. „Rocznik USB.", 
w ydany w łaśme na rok 1939, 
przynosi zbiór ,mów rek tor­
skich" A leksandra Chryzostoma. 
Cztgo tu  niema! W szystkie dzia­
ły krasomówstwa są reprezento­
wane- religijny, patrjotyczny, 
polityczny, pow italny i pogrze­
bowy, hołdowniczy i pożegnal­
ny, epicedja i epinicja. Brak 
tylko „genetljaków " Ł j. poema­
tów radosnych na cześć czy.chś 
narodzin Ale i one będą, gdy się 
urodzi syn generałowi Skw ar- 
czyńskiemu, którego w  te słowa 
zegnał M agmlokwencja, gay ge­
nerał odjeżdżał z W ilna na po­
sterunek warszawski:

Dziś, gdy wola władz na j­
wyższych powołuje cię do ty ­
tanicznych prac tworzenia 
sręWw uzgodnionego w ysił­
ku celem zapewnienia w iel­
kości Narodu przez zjedno­
czenie umysłów, woli i serc, 
aiech wolno będzie i mnie, 
przedstawicielowi uczclm 
Wielkiego K róla i Wielkiego 
Marszałka, złożyć ci nołd po­
żegnalny... Wszechnica Bato­
rowa mmła to szczęście, ze 
mogła wskazać na iy w j wzór 
na jjasmejszego ucieleśnienia 
nohaterstw a w osobie swegw 
W skrzesiciela tudzież na licz­
ną plejadę jego bohaterskich 
współpracowników, do której 
chlubnie należysz i ty, parne 
generale... Ty, panie genera­
le, masz szczęście należeć do 
konstelacji polskiego słońca...

Takienr oto, mlekiem  i mio­
dem, chrześcijańską pokorą i słu 
zbistośdą płynątem i słowy prze­
m awia A leksander Chryzostom 
Ale ja nie mam przekonania do 
jego krasom ówstwa, i patona je­
go słów, n rm o  swą iepkość, s p ły - . 
w a po m n it jak  woda Bo ilekroć j 
czytam  którą z jego mów, przy­
pomina nu się jego kazanie żało­
bne, wygłoszone nad tr im n ą  
prof. Rose, a w  tem kazaniu u - 
stęp następujący:

A tobie, dostojna małżon­
ko i okryta żałobą rodzino, w  
imieniu U niw ersytetu S tefa­
na Batorego w yrażam  gorą­
ce i serdeczne współczucie, 
dodając ku pokrzepieniu serc 
w  tak cittk im  waszym bólu 
słowa pierwszego rektora 
wszechnicy batorow ej Piotra 
Skargi, słowa jakże pełne o- 
tuchy: „A jeśli kom u droga 
o tw arta do nieba, to tym, co 
służą ojczyźnie".

Słów tych m gdy nie wypv>- 
wiedział Skarga Powiedział je 
Kochanowski w „Pieśni o cno- 
ćie“. Chryzostomowi, k tó ry  my­
li Kochanowskiego ze Skargą — 
m yślę — wolno twierdzić, że 
gon. Sk Warczyński dokonywa ty 
tam cznycb prac; wolno go wzno­
sić do apoteozy w  konstelacjach 
słonecznych

Wysz.

P. S. V) „ ito cn u K u "  przedruko­
wano „Mowę rektorską nad trumną 
prof- dr. R ose", z wykreśleniem zda­
nia o Skardze i  zastąpieniem  gu 
zwrotem u „słoTa p o e ty " . Maguilo- 
Kwencja u m ai swój bl-jd. W obte te­
go, ku pokrzepię- iu  i ego serca, za­
cytuję mn dalszy mąg -wiersza Koehaj  
nowskiego: „'W ątpić nie potrzeba, że
co Ci zazdrość (m oja) ujmie, Bóg 
nagradzać bęć" e, aż cnota Twoja 
kiedyś miejsce swe osiędzie". Kie­
dyś — to znaczy: w apoteozie

ZAPISZ SIĘ DO TOWARZY­
STWA POPIERANIA B U D O W Y  

PUBLICZNYCH SZROł 
POWSZECHNYCH*

AA A ŁAiAlufcJAi>AAiUMM

Notatki polemiczne
».Czas“

Wydałem „Ksiązitę moich 
rozczarowań", w  której znalazły 
się przeważnie różne moje po­
czynania literackie i czytuję te­
raz o niej recenzje z orygm al- 
nem uczuc em. Oto przez kilka­
naście lat pracy dziennikarskiej 
przyzwyczajony byłem do szy­
derstw lub oD elg Recenzje o 
książce wypełniane są Jak dotycb 
czas komplementami. Czyżby w  
świecie literatur?’ o ty le  milsze 
były stosunki, aniżeli w  dzie­
dzinie polityki f dziennikarstw a? 
Cz” żbi te  kom plementy były do 
wodem, że się starzeję . m e u - 
miem być przykry? W kaź 
dym  raz e jest to  uczuci* n« 
ty le nowe- że czuje się z luem 
dość dziwnie

2, recenzjam i polemizować 
me wypada, tak jak się ni# po­
lem izuje z wvrokarm sądów, lub 
cenzuram i w szkoie Ale oto » - 
kazała się wczoraj w  Czasie re­
cenzja podpisana skium nie lite- 
iam i A. R., aie jei faktura 
wskazuje, że w ystępuje tu 
jakiś pierwszorzędny m istrz 
publicystyki polskie j. Czytam 
w niej, że się składam  z 
trzech ingredjencyj, z 1) Sienkie­
wicza, 2) wpływów fraiicusk 'e- 
go pam iętnikarstw a X TX wieku, 
3) wpływów lite ra tu ry  rosyj­
skiej. — Czytam z rozkoszą P ler 
wszy w phny uważa au to r za mi­
ły, drugi za pożyteczny, trzeci za 
szkodliwy. — Czytam z pokorą. 
Ale skoro p A K. mój artyku ł 
Jezus Chrystus zalicza do w pły­
wów rosyjskwh. widząc w  n ;m 
„bogciskatielstwo" i zeromszczy- 
znę w gorszem wydaniu, f0 nje 
w ytizym uję i wułam:

W artykule  Jezus Chrystus 
wypowiedziałem tylko tezę, że 
wszystkie znane nam dokiryny  
socjalne: socjalizm, bolszewizm, 
hitleryzm , w  swej części stosun­
ków socjalnych, chrześc: jańska 
dem okracja itd., — wszystkie nie 
byłyby powstały, gdyby nie ist­
niała nauka Chrystusa o nułuśc* 
bliźniego N iektóre z tych do­
k try n  pow stały jako w yraz nie­
nawiści, walki, zemsty — a jed­
nak, gdyby nie Cnrystus, n ie by­
łyby pow stały. Drzewo nauk’’ 
C hrystusa rodzi słodkie ale ro­
dzi j z a tru te  owoce. Chrystus 
pisałem, jest wciąż krzyżowany, 
ale krzyżow any przez swoich 
podświadomych wyznawców

Uważam, że to  Ujęcie rzeczy 
niem a mc z „bogoiskatieisrw a 
albo zeromszczyzny. „Bugoiska- 
tiels+wo" to m istyka, żeromszery 
zna to neuiasten ja, ja  starałem  
się wypo wiedzieć tyłku tezę o 
źródle dok tryn  socjalnych, w y­
rzucanych na powierzchnię bie­
gu dziejów. Ośmielam się tw ier­
dzić, że ta  teza ma absolutnie 
charak ter tezy łv storycznej, a 
nie objaw ienia mistycznego, czy 
ataku neuiastenji-

Wobec oskarżeń o wpływy 
rosyjskie m em ałą mi uciechę 
sprauńła rekom endacja włoskie­
go Curriere della Sera. k tó ry  kie­
dyś napisał'

„...Mackiewicz to ndjbardz’ej 
łacińska umysłowość w Polsce".

Masz tobie, pomyślałem

„Jak to ?  krzvkn^ł KLndo, to 
śmiałbyś, hultaja.

Znać się lepiej na łotrach i  zwie­
rzą t rodzaju

Niźl? ja. Kozodnsin. eirslci
Jegerm ajster?

Niechajze naa rozs^dz' zaras
poiiumEjdtwr!"

Cat

*
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ZNOWU 0 STAROŚCIE BASSA^ZE
Na procesie studenta-neroaowca

B tyciu diuoch v<Jczył się we Lwo- 
m  przed „ądzią oraekającym  dr. Maj 

kowskim, w -wowsifijn s%dzie okręgo­
wym densacyjny proc.es przeciwko stu 
dentowi Uiiiwersyte+u. jagiellońskiego 
i g lonkow i S tronnictw a Narodowego, 
p. leodoTOwi Kocwip Spraw a jego 
im ała początek w procesie przeciwko 
inż. Adamowi DoDOszyńskiemu przed 
sądem przysięgłych w  lutym  ubiegłe­
go roku.

ECHA I?R0CE3U
DOBOSKYNSKTEGO

f:

P Teouor Kocwa zeznawał wów­
czas jako owiadetc i  powiedział pod 
przysięgą, ze sta rszy  posterunkowy 
policji Jan  Siuta, wezwał w Stojowi- 
tach  dwó^n ludzi, urącycł' na wiec 
Stronnictwa Narodowego do zatrzy­
m ania się, krzycząc do n ich: „Kocwa, 
Dziewoński — s tó j!“  —  i strzelił do 
nich awuKrotnie z karahinn, sądząc, 
za strzela do Kocwy i DziewońóKiego 

Zeznając o stosunkach, panujących 
w Myślenicach i o Ł£n,hovaniu się sta  
rosty  Bassary, Kocwa stwierdził, ze 
starosta  Antoni Bausaia w yrazJ się

do ~Vładysław„ Mlarczyńskicgo © nim, 
to jest c Kocwie

— To drań, to  łobuz! Jeśli go pan 
nie przopędoi, to  odbierzemy panu 
koncesję na sprzeaaz spirytusu.

Ponadto Kocwa zeznał, że „staro­
sta  powiatowy myślenicki A ntoni Bas- 
ja ra , nam awiał łobuzów miejskich, 
aby aoknezali Kocwie i  wysmarowali 
drzwi jego mieszkania kałem, ażeby 
wyprowadził się jak najprędzej z D od 
czyc“ .

OSKARŻENIE ŚW IADKA 
Oskarżyciel puouczny na sprawia 

inż. Doboszy ńakiego wiceprokurator 
Olszewski przysłuchując się *ym ze­
znaniom Kocwy, aznaje je  za niewia 
rygodne i oskarżył Kocwę o złożenie 
fałszywych ztznań  pod przysięgą. Po-, 
zatem osuarżył Kocwę o to, że przed
wspomnianym sądem oskarżył fałsz: WYROK U NIEW INNIAJĄCY
wie pod przysięgą pos1 irunkowego Po przesłuchaniu dalszych jwiad- 
Siutę i starostę Bassarę, o dokonanie 1 ów i wysłuchaniu wywodów obroń- 
przez nieb przestępstw  urzędniczych. 1 cy oskarżonego mgra Macielińskiogo

wszedł do sklepi mego w uja W łady 
sława Miarczyń^kiego i oświadczył 
mu, że jeśli ja  bęaę dalej waawała 
się z  tym  „wywrotowcem1* Kouw<j, 
względnie jeśli Kocwa bydzio dalej 
bywał n mego wuja, to on, Bassara, 
odbierze wujowi koncesję na sprzedaż 
spirytusu.

,Innym  znowu razem, taitźe nie 
pamiętnego mi dnia, wnj mój Miarczyń 
ski opowiadał w mojej obecności swo­
jej żonie, że starosta myślenicki Bas 
sa ra  wyrazi] się do niego w tym sen­
sie, iż dla obrzydzenia Kocwie życia 
w Dobczycach zdało Dy się kazać wy 
smarować klamki mieszkania Kocwy.

„O tych posłyszanych i zauważo - 
nych przeze mnie rzeczach opowia­
dałam Kocwie jeszcze przed proce­
sem inż. l>obosz;,TLSkiego“ .

Dla kaszlących  i

LELI W A
osłabionych
KARMELKI
: EKSTRAKT

Do nabycia w aptesach i dróg.

6IŁŁDA WAR!SŁAWSKA
z dnia 24 styerria  1939 roau

DEWIZY: Belgja 89,65 — 89,43 — 
89,87. Berlin 212,01 — 213.07. Gdańsk 
99,75 — 100,25. Amsteroam 285,90 — 
285,18 — 286,62 Kopennaga 110.70 — 
110,42 — 11),98, Londy 24.79. 24.72 —
24.86. Nowj Jork 5,28 >4 — 3,30%~ 
Nowy Jork kabel 5,29 7 /8  5,28 5 /8  — 
531 1/8. Oslo 124.66 — <24,33 — 
124,97 Paryż 14.00 — 13,36 — 14.04. 
Praga 18,06 — 18,16. Sztokholm 127,70 
127,38 — 128,02. Zurycji 119,50 — 
119.20 — 119,80. Medjoiaai 27,78 —  
27,92 Helsinki 10,94 — 10.91 — 10.97. 
Montreal 5,24<4 — 5,163A. Tendencja 
przeważnie mocniejsza.

W a l u t y  B ogi belg. e9,40 — 
B9.87. Dolary amerykańskie 5.2ó)j — 
5,29. Doiary k a n a d  5/22 — -.,24 -
Floreny ho,. 28490 —  280.62. .rank i 
franc.. 13,94 —  14 04. Franki wzwajc.
119.00 —  119,80. Funty ang 24,70 —
24.86. GukJei.y gd 99 75 — luO.25 — 
Korony dunskic 110,20 — 110,98 Ko­
rony rorw jskie 124,05 —  97 Ko­
rony szwedz. i27,10 —  128.02. Lar wt 
16.47) — 16.90. —  Marki lin. 10.70 — 

• 10.97 Marki niem. srebrne 64 00 —
66.00

AKCJE: BankPolski 133.00. Bank 
Handlowy 59,50. Bank Zachodni 44.80. 
Leszczyński 115.00. Węgiel 33,75 Lil­
pop 93,00 — 93,50. Modricjów 18,75. 
Norblin 104.00. Osfcrowies 67,75 — 6725 
Starac/K wiceo 51 5<> Żyraroow 61.50. 
Habertrasch 62,50. Tendencja niejedno­
lita.

PAPIERY PROC.: 4</2% wewnętrz­
na 65,75. 3% inwesr. I em. 86.25 — 
serje 92,25. 3% inwest. 2 em. 87,30 — 
cer je 90,25. 4% konwetsyjna 69.75. — 
4% premi dolarowa 43/30. 4% konsoli­
dacyjna 67,00. 4 l/29^ ziemskie oerja pią 
ta 64.00 — 63,50. 4>/2% W ars/aw y — 
74.50 —  74 00 -  74,25. 5% WaTszawy 
1933 72,75 — 72,5C — 72,75 — 73,75. 
ost. drobne. 5% W arszawy 196 72,50. 
5% Łodzi 1933 rok 65,30. 5% Piotrko­
wa 1938 60.50. 6%t obi. W arszawy ós­
ma 1 dziew emisja 79 50. 8% poż. szk. 
79,75. Tendencja dla pożyczek nieco 
mocniejsza dla listów rtrzymana.

Czyn* zarzucone Kocwie zakwaiiiuto 
wa.io z artynułu  140 i 141 K.K.

N a początku rozprawy, wytoczonej 
Kucwie, oskarżor.y tw ieidził, że do 
winy się nie poczuwa i uważa, że ze­
znania, jakie złożył pod przysięgą w 
czasie rozprawy inż. Dohoszyńekiego 
odpowiadają w  zupełności prawuzic 
i oparte są na lem, co mu opowiadali 
świadko wie

Giowny świades oskarżenia staro 
s ta  Bassara, wogóle do sądu nie przy­
był.

ZEZNa N IA  NARZECZONEJ 
św iadek odwodowy Jan in a  Rusi 

nówna z Dobczyc narzeczona oskarżo 
"ego Kocwy zeznała:

— Byłam świadkiem, jak  starosta 
B assara przyierhawszy do Dobczyc

— Sąd wyddł wyrok uniewinniający 
Kocwę od zarzutu oskarżenia.

Brylanty i antysemityzm
Walka z potężnym trustem

Kryzys w djam enciarstw ie 
antw eipijskiem , w związku z 
niepew ną sytuacją m iędzynaro­
dową jest coraz to więKszy. 
Eksport djam entów  do Stanów 
Zjednoczonych, k tóre są naj-

sta tecznj sposób nasycone, za­
trzym uje je u  siebie i dop.ero 
wówczas sprzedaje, gdy sy tua­
cja uiegla polepszeniu

Djanienty z tru s tu  może o- 
trzym ać tylko dziesięć firm  na

większym ich nabywcą kurczy j świecie Którycn nazwy są zna- 
się w  niebyw ały sposób i z 37- j ne i one to dopiero odstępują ;<a 
miljonów dolaruw w roku 1937 j firm om  pomniejszym. Na tern 
spadł na 19.400.000 w roku rola pośredników jednak się nie
1938. Cyfry te  obejm ują tylko 
eksport za pierwszych dziewięć 
miesięcy w jednym  i drugim  ro 
ku. W rezultacie wiele firm  dja 
m entowych znajduje się obecnie 
w krytycznej sytuacji.

HANDLUJĄ ŻYDZI

Djam enciarstwo znajduje się, 
jak wiadomo, w rąkach kupców 
niem al wyłącznie żydowskich. 
Specjalnością Flam andów i Ho­
lendrów  jest sziifierstwo, pod­
czas gdy samym handlem  zaj­
m ują się żydzi. Na tern tle do­
chodzi do w ystąpień antysem ic­
kich. Fabrykanci belgijscy prag 

MOTYWY __ j ną wyelim inować pośredników,
w motywami wyroku, potLu osłj ocj których otrzym ują djam enty 

Sąd, że Kocwa, słuchany jako świa | szlifowania i prowadzą w
dek w procesie mz LoDoszynssiego 
ani nie zeznawał nieprawdy, ani też 
nie oskarżał st. postoi-unkowego Giuty 
czy starosty  Bassary, aie podał jedy 
nie to, o czerń słyszał oa innych osób.

Sąd w tym  wypadku n i:  wchodzi 
w to, jak  się spraw a tymi zarzutów 
misia w rzeczywistości, stw ierdza je­
dynie, i i  oskarżony zeznawał suhjeK- 
tyw ną prawdę, a  zatem nie może od­
powiadać za złożenie f?E zy ych zez­
nań pod przysięgą, gdyż to  nie miaio 

•- '--rm  wypadku miejsca.

POTWnnNY MORDERCA D7fECI
w lutym stalie przed Sądtm

Zakończono już śledztwo w spra­
wie łódzkiego wam pira Ferdynanda 
Grueninga, k tóry  dokonał Bzeregu po­
twornych zbrodni n a  osobach chłop­
ców 1 dziewczynek, znęcając się w 
straszny sposób nad swemi ofiaram i 

A k t oskarżenia p rzyget -wywany

obecnie przez prokuratora, zastanie 
lostarczw .j w przyszłym  tygodniu 
Grueningowi przebywającemu w wię­
zieniu łódzkiem przy ul. Sternnga.

procesu potwornego mordercy na­
leży oczekiwać w połowic lutego Grue
ningowi grozi k a ra  śmierci

MEBLE stylowe I nowuczesne, stołowe, sypial­
nie, gabinety oraz sztuki pojedyńcze.

WYTWORNE MEBLE TAPICERSKIE

poleca lirma ŁEMKOWSKI N.ŚWIĄT64/^349-85 
WYRÓB WŁASNY WARUNKI D3G0DNF

Nowa kometa widziana
przez astronomów poznańskich

W ub. sobotę oDserwaiorjum 
astronomiczne urn wersy te tu  po­
znańskiego zawiadomione zosta­
ło przez centralną stację astro­
nomiczną w Kopenhadze o od­
kryciu  nowej kom ety przez a- 
st^onomów Kozika (Rosja) i Pel- 
tie ra  /S tany Zieóncczone)-

W ub. niedzielę, dzięki chw i­
lowemu rozpogodzeniu się nie­
ba, obserw atorjum  poznańskie
mogło sprawdzić to odkrycie. Po | nej.

poczynieniu spostrzeżeń ODSer- 
w atorjum  poznańskie zawiado­
miło telegraficznie obserw ator­
jum  w Kopenhadze o wyniku 
swych obserwacyj.

Kometa przedstaw ia się w  po 
siaci mgiełki o w yraźnie zaryso 
wanem  jądrze, pizyczem  fcidocz 
ny jest mały warkocz o długo­
ści około pół stopnia. Blask jest 
równy ósmej wielkości gwiezd-

tym  kierunku duzą propagandę 
przedstaw iając opinji publicz­
nej, iż pozwoli to zmniejszyć 
znacznie cenę djamentów

TYLKO 10 FIRM NA SWfECIE
Proaukcja djam entów  na ca 

łym świecie ( blisko 95 proc. ) 
kontrolow ana jest przez potęż­
ny trust, m ający siedzibę w 
Londynie. Wszelkie djam enty 
muszą być skierowane wprost z 
kopalń do tego trustu , który w 
wypadku, gdy rynki są w do-

hw mm m

kończy, gdyż zjawia się trzeć a 
kategorja właściwych djam encia 
rzy, którzy sprzedają d jam enty  i 
w  małych ilościach Djament, 
gdy sianie się brylantem . Idzie j 
na giełdy djam enciarskie, a 
stam tąd do kupców, którzy 
sprzedają go publiczności

Fabrykanci belgijscy zamie­
rzali więc wyelim m ować z an- 
twerpijskiego rynku pośredni­
ków obcych,wśród których znaj 
duje się bardzo' wielu żydów z 
Polski, lecz sami, zalezni od 
tru s tu  w Londynie, nie potrafi­
li tam  swych postulatów prze­
prowadzić.

T rust coprawda wyraził zgo 
dę na bezpośrednią sprzedaz fa 
brykantom , lecz zażądał od nich 
by za każdym  iazem  nabyli co 
najm niej za 20.000 funtów szter 
Lngów djam entów .Sum a ta  jest 
olbrzymia, zwłaszcza, jeśli weź­
miemy pod uwagę, że do oszli­
fowania podobnej ilości djam en 
tów trzeba poświęcić conaj- 
mniej 30.u0u funtów  na robociz 
nę, narzędzia itp.

Wysiłki djam enciarzy belgij 
sk’ch nie odniosły zatem rezul 
tatu . Nie mniej jednak trzeba 

'stw ierdzić, że antysem ityzm  w 
i Antwerpji na tle  gospodarczem 
1 wzmaga się coraz widoczniej,

„Maskarada11. 
,,Majamc Satn>

NOW Y ■ „Żywy ladu*>ek“. 
MAŁY: „Temperamenty* 
KAMERALNY: ..Dom w ar.

a

W litewskim obozie koncentracyjnym
O litewskiej Berezie wolno pi­

sać, a ponieważ obozy koncentra­
cyjne dość zajmu,ą dzisiejszą o- 
pinj^, podajemy opis takiego o- 
bozu , wyjęty z „Dnia Polskiego11, 
wychodzącego w Kownie.

Ohóz koncentracyjny znajduje aię, 
jak  wiadomo, t  maj. Dymitrow» gm. 
dobriańsluej, paw. kretyn jowskiero- 
Przebywa w nim obecnie p r z e t o  70 
osób, skazanych za sprawy na tu ry  po­
litycznej lub Ir yminalnej pTzyczcm 
tych ostatnich jest więcej. W śród wię 
żniów politycznych, znaczna liczbę s ta  
nowią komuniści. Je s t również ok. 
10 żydów, są to  tcyłącznie komaniści.

W szystkich Niemców, którzy ró 
wnież byli tam  „reprezentowani-1, po 
zniesieniu stanu wojennego zwrlniono. 
Po ostatnich w ystąpieniach antyrza 
dowych do obozu koncentracyjnego 
przywieziono b. m inistra zarządów 
cnrzescijańskiej dem okracji dr. K ar 
velisa, K om paitisa i  studenta Kirnę. 
Nie Zatrudniono ich jednakże przy łu ­
paniu kamieni, co jest głównem zaję­
ciem zesłanych.

Porządek dnia je s t następujący:, o 
godz. 5.15 wszyscy wstają i idą myć 
się do prowizorycznej łaźni, skleconej 
z desek.

Co dwa tygodnie można korzystać 
z gorącej wody. O godz. 6-ej ap e l 
poczem półgodzinna m uaztia wojsko 
wa. Po m ustrze śniadanie, n a  które 
dają "zarną kawę, 15 gr. cukru i 300

gr. czarnego cnleba. Oa godz. 6.3u 
do 12-ej, bez przerwy praca; przeważ­
nie łupanie kam ien i Czasem udaje 
się uprosić o 5 min. pizerw ę wypa - 
czynkową. O godz. 12-ej wszyscy w ra­
cają n a  obiad, który składa się r. zu 
py o minimalnej ilości tłuszczu, 3 5 - 
40 gr. mięsa i  400 gr. chleba. O goaz 
18 ej wszyscy W Tacają do pracy, k tó ra  
trw a znowu bez przerw y do godz. 18. 
0 godz- 18.30 k  "acja (zupa, 300 gr. 
chleba i kawa bez cukru). Po kola 
cji czas wolny, lecz nie wolno leżeć 
(grozi karcer w niedzielę) i  korzystać 
z książek lub gazet. O goaz. 20.30 apel 
wieczorny, po którym  wszyscy idą 
spać. K rym inaliści śpią w jednej sa, 
li, poLtyczni w drugiej

Zesłańcy śpią n a  dwupiętrowych 
pryczach (narach). Z obozowej po­
ścieli każdy otrzym uje siennik, prze­
ścieradło, koc i  pod głowę małą podu­
szkę wypchaną słomą.

"W unie świąteczne regułom-n prze 
widuje wstawanie o ’ godzinę nóźniej; 
m usztra obowiązuje. Chociaż olhrzy 
mią większość stanowią katolicy, nie 
mogą om korzystać z pomocy relig ij­
nej. Niema żadnych nabożeństw

W  święta można czytac gazety: 
„Liet. A idas11, „XX Amżius1*, ,,L iet. 
Zmios11, ,R arys“ , „T rim itas11 i im 
Gazet polskich w obozie koncentracyj­
nym niem a i nie można ich otrzym y­
wać.

fteaertm r teairów  
i kin stołecznych

TEATR W IE L K I: „F au st1* z D ą­
browskim.

TEATR NARODOWY: „Grube ry-
•--4*°y •

TEATR ATENEUM: .DirOwczytui
z lasu”.

TEATR POLSKI:
TEATR LETNI 

Gene".
TEATR 
TEATR 
TEATR 

jatów"
TEATR MALICKIEJ (Karowa 18): 

„Poprosiu człowiek”.
TEA^R MALICKIEJ (M a.Sułkow ­

ska 8 ): „Pani bOvary“.
TEATR 8.13: „R©x> i jej drużyna". 
MAŁE QUI PRO QUO: — „Wielka 

czwórka*'
CYRULIK WARSZAWSKI: „Ko-

cłmjmy zwierzęta11.
TEATR WIELKA REWJA: „Szuka 

my gwiazdy”.
TEATR BUFFO: „Porwanie Saoi" 

nek".
KINA

ATLANTIC: „Ludzkie serca**, 
BAł.TYK: „Marja Antonina**.
CAPI! OL: „Serce matkf**
CASINO- „Alibi”.
COLLOSEUM: „Cyganka". 
EUROPA: ju tro  „Żona la lk a1*. 
FTLHARMONJA: „W iezienie b ez  

k ra t11.
HOLLYWOOD: „W  srponacb Mon 

te  Carlo11.
IMPfcRJAL: „Jej kocnany chłopjec-. 
PALLADJUM: „Powrót o  śwfcie**
PAN: „Zapomniana melodja". 
RIALTO: ,D w aj ryw ale11.
ROMA: „Brawura".
STUDJO: „Serce moje należy de 

ciebie1.
STYLOWY: „Suoretka .
ŚWiA rO W In: „Za winy nlepopeł- 

nione".
UCIECHA: „Profesor Wilczur”, 
VICTORJA: „Moi roazice rorwo-

dzą się".

W Krakowie
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO. _

o 3.30 „Zaczarowane koło*-, o 8-ej 
„Dlaczego zara? trag ed ja?11

W Poznaniu
TEATR W IE L K I „Noc w W fue- 

cji11.
TEATR PO LSK I: „Ormianin > 

B ejru thu1 *.

We Lwowie
TEATR M IE JS K I „Dzień b ee  

kłam stwa1 *.

)W G r o i n i ń
■iTIATR M IE JS K I- „swi.*rszcz «a 

komii-em11.

L isty utrzymywać . w jsyłać moż­
na tylko (od i do roazinyj 1 raz n a  2 
tygodnie. Wolno pisać tylko po litew ­
sku .

Do obozu koncentracyjnego sam 
dniuzo mogą być zsyłane również ko 
bifcty, je d ia k  obecnie niema tam  ż a d ­
nej.

P rzy  opuszczaniu obozu łam  
nie otrzym ują pieniędzy n a  wy^upii 
nie biletu do miejsca zamieszkam u , 
można natom iast „korzystać * z pixuó 
ży etapem  pod strażą  policji, podob­
nie jak  się transportu je  skazanych do 
obozu.

uf Wfc “Ttr “WMHi

1)

Sprawa Pleuiitkiej
22 września 1937 r. zniknął 70-'etiu generał Eugenjusz 

M iller, przewódca wszech rosyjskiego związku wojskowego w Pa­
ryżu. Od >«go czasu nie w idział go n ik t i o jego losie do dziś nie 
wiadomo mc pewnego Tegoż samego dnia um knął z Paryża gen. 
Skobbn, pozornie zwolennik i przyjaciel gen. M illera, w rzeczy­
wistości «gent sowiecki. Jego żona, swego czasu słynna śpiewacz­
ka rosyjska, znana pod swem nazwiskiem  artystyczr.em , jako Ple- 
wicka, została aresztow ana, gdyż wszj stko wskazywało na to, że 
główną rolę w  upr~wadzemu gen Millera grał Skublin

W grudn iu  1938 r. odbył się w  Paryżu proces przeć.wko 
Plewickiej. Po dram atycznym  przebiegu tego procesu, Piewicka 
została skazana na dwadzieścia lat przym usowych robót i zapła­
ceń® jednego franka, jako symboliczne odszkodowanie dla rodzi­
ny, k tórej żywiciela porwano.

Poniżej reportaż  z tego procesu

i

— U tych Rosjan w szystKo jes t możliwe. Nie jes t w yklu­
czone, ze w  pewnej chwih, zarówno winny, jak  i jago ofiara, w ej­
dą zadowolepi. tu  na  salę. G enerał Skoblin pod rękę z gen. M ille­
rem  — m ówiła młoda i piękna adw okatka, zadowolona ze swego 
dowcipu. Je j kolega podniosł ręce na znak bezradności i powiedział-

— Rzeczywiście najdziw niejsze oskarżenie, jakie kiedykol­
wiek słyszałem. Jako  wspólniczka oskarżona jest pani Skoblin, z 
domu W inr ikowa, nazwiskiem Piewicka. Nazywa się ją  wspólnicz- ! tu  chodzi.

ą. mimo, że sprawca zniknął Oskarża się ją, mimo. że i ofiara l kinkietów’

zniknęła także. Obwinia się ją, mimo, ze n ik t nie potrafił stw ier­
dzić, że gen. M iller isto tn ie został uprowadzony To tak, jakgdyby 
chciano kogoś oskarżyć o m orderstwo, me m ając ciała zamordo­
w anej ofiary

Od storn z naprzeciw ka miesza się trzeci adwokat. — Brzmi 
to jako zarzut przeciwko naszej policji. Jestem  pewny, ze gdyoy 
ten  wypadek oddano G, P. U., to  znalazłoby ono sposoby na zna­
lezienie śladów

Dysputa m e prowadzi oczywiście do niczego. Akty spraw y 
Plewickiej osiągnęły grubość jednego m etra. M etr papieru, rok 
śledztwa i żadnych pewnych śladów.

— Proszę nic n ie mówić przeerwko policji. Co może spra­
wić najlepszy krym inalista, jeśli głównemu oskarżonemu pozwo­
lono uciec1'

* **

W sali sądowej tłum  fotografów oblega tłum  obrońców Za 
kw adrans rozpocznie się proces, więc czas najwyższy, by porobić 
spokojnie dobre zdjęcia.

M aitre Filonenko, Rosjanm, k tóry  został adwokatem  pary­
skim krzyw i się niechętnie Jest to właściwie w brew  zwyczajom, 
aby oskarżoną przed procesem oddawać na łup dziennikarzy. Jed ­
nakże jego młody kclega, obrońca Schwab, jest innego zdania Dla 
obrony może być tylko z pożytkiem, jeśli w  pismach ukażą się 
dobre fotografje Plewickiej.

W sali panuje hałas, gw ar i ścisk. gdv nagle otw ierają się 
wąskie drzwd za ław ą oskarżonych. Ogólne „ach11 przepływa przez 
tłum  ‘ błyskają św iatła fotografów.

W czertu od stóp do głów sta je  w  ditzwiaćh Piewicka. Cofa 
się o krok wobec nagłego oślepienia i zderza się z dwoma policjan­
tam i k tórzy ją  wprowadzili. Jednocześnie jednak pojm uje o co 

Dość długo przecież statyała w jaskraw em  świetle

—  Proszę Się zbliżyć, m adam e Skoblin! Cokolwiek na p ra­
wo, proszę pani1 — odzywają się głosy.

Powoli, a le  już opanowana, zstępuje po trzech schodicach, 
aż do brzegu law y oskarżonych. Policjanci uśm iechają się, patrząc 
na wysiłki fotografów.

— Nic ile wygląda. Ile ona właściwie ma lat?
—  Zdaje się, że z pięćdziesiąt.
— Dałbym jej najw yżej czterdzieści...
— Nic widać śladów pobytu w więzieniu, chyba ta  bladość...
— I z e s z c z u p la  w  więzieniu. W jej w ieku to bardzo ko­

rzystne
Istotnie Piewicka wygląda dobrze. Ani śladu tych  szarych 

kosmyków włosów, k tó re  widoczne były w kilka dni po jej aresz­
towaniu. Ciemno blond włosy uczesane są starannie Rozdział 
przez środek głowy nadaje fryzu -ze cecł prostoty Włosy ujęte 
są w czarną aksam itkę, a niewielka woaika przesłania czoło. Sze­
roka tw arz i regularny  nos, usta, olśniewająco białe zęby, czarna 
suknia prosta i skrom na, w której czyni w rażenie wdowy — 
wszystko to wzbudzić m a niew ątpliw ie w  sali sadowej sym patię 
i rzeczywiście ją  wzbudza.

■ !ała y  czerm, aż dc długich czarnych skórkowych rękaw i­
czek włącznie, stoi na skraju  ław y oskarżonych i początkowe żfnie 
szanie v/ywułane okrzykam i fotografów, zmienia się zwolna w «- 
śmiech. Powoli zwraca się na prawo i lewo, zgodme z życzeniami 
fotoreporterów  i pozostaje w świetle reflektorów, ak długo oni te ­
go chcą. Potem  obraca się i opuszcza ławę oskarżonych ciąg 'e w 
tow arzystw ie swych dwóch stróżów.

W sali sądowej tymczasem wszystko Kotłu|e się aż do mo­
m entu w e iśca  sądu. Jest to duża sala, w której ciśnie się około 
400 osćb. Nagle nastaje  cisza. gdv uderzenie gongu zapowiada w ej­
ście sądu.

<D C. N.). i
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Ambasador rtzeczypcspoiitej 
w Paryżu p. Ju lj osz Łukasiewicz 
ogłosił książeczkę o naszej poli­
tyce zagranicznej od czasu wiel­
kiej w ojny p. t. Polska jest M o­
carstwem.

Dlaczego jednak  z rozwazań 
tych o Puisce jako m ocarstw ie 
nie bije tchnienie wielkiego pę- 
au, lecz odczuwa się raczej ja ­
kieś więzy zasklepienia?

Niewątpliw ie dlatego, że w  
książeczce tej nad poglądam i tra -  
fnem: um ysłu bystrego i polity­
ka doświadczonego ciążą zakrze­
pie skłonności jednostronne, k tó­
re zacieśniają widnokrąg poglą­
dów.

Czyż można Dowiem ukazać 
Polskę, jako zm artw ychw stają­
ce m ocarstwo, jeśli obok ś. p. 
Józef? Piłsudskiego m e zjawią 
Się w  obrazie ś. p. Roman Dmo- 
w J d  i Ignacy Paderew ski, któ­
rych nazwiska i azieia wogole 
nie są wspom niane ani jednem 
słowem w  tem  dalekiem  od peł­
ności ujęciu7

Tizeba stwierdzić, że w ta- 
kiem spojrzeniu polityka i dy­
plomaty, k tó ry  jeszcze po dwu­
dziestu pięciu czy dwudziestu 
lata en uznaje uparcie jeden ty l­
ko kierunek naszej polityki w 
dobie przełom u wojennego, a po 
za nim  świata nie widzi, nadto 
zaś zawzięcie przenosi to zacieś­
nienie na dalsze dwudziestole­
cie, tkw i jakaś przygnębiająca 
niemoc myśli o m ocarstwie.

Podstaw ę tych rozumowań 
— mniejsza juz o to, że o prze­
szłości, ale, co gorsza, także na 
przyszłość — stanow i zdanie:

„Trzeba jasno i raz na zaw­
sze zdać sobie spraw ę z tego, że 
żadne z m ocarstw , k tóre brało 
udział w wielkiej w ojnie świato­
wej, n ie  staw iało sobie za cel 
stw orzenia Polski Niepodległej, 
a tem bardziej powołam a do ży­
cia silnego Państw a Polskiego".

Więc kiedy Frezydent W il­
son w orędziu z 8-go stycznia 
1918, a głowy rządów Francji, 
W ielkiej B ry tan ji i Włoch w u- 
chwale wersalskiej z 3-go czerw 
ca 1918 r. obwieszczali, jako je ­
den z celów wojny, stw orzenie 
Państw u Polskiego niepodległe­
go i zjednoczonego z dosteoem 
do morza m e m yśleli o Polsce 
niepodległej i silnej?

Coz tu  począć, jeśli p. amba­
sador Rzeczypospolitej w  P ary ­
żu dziś jeszcze stoi jakby na 
gruncie jedynie owego sm utnej 
pamięci oświadczenia rządu Ste­
czkowskiego które, pod naci­
ekiem okupacyjnym  niem iec­
kim, dąsało się i zżymało na  u- 
enwałę w e rs a lk a ' !

A przecież dla Polaka, żywią­
cego szlachetną dum ę z uznania 
i zrozum ienia dzieł nie obcych 
tylko, lecz właśnie polskich, ró­
wnież w takiej dziedzinie, jest 
to piękny i wielki dorobek w ła­
śnie polityki naszej, polskiej, 
której p iastunam i głównymi, w  
oparem o ogromną większość na 
rodu, byli wówczas ś. p. Dmow­
ski i I J. Paderew ski.

*-iecz p. Łukasiewnczowi za­
waliłoby się całe rusztow anie 
tej zasklepionej książeczki, gdy­
by m usiał przyznać i uznać, że 
stanowisko Niemiec wobec Pol­
ski to nie to samo, co stanow i­
sko Państw  Sorzym ierzonych w 
czasie wojny.

jakżeż inaczej widział to S. p. 
Józif Piłsudski, którego poglądy 
o. Łukasiew cz rzekomo przyj­
muje!

„Jako Polak wiem i zależy 
mi na tem. by 11 Panu powie­
dzieć — pisze Naczelnik P ań ­
stwa 18-go grudnia 1918 r  do 
m arszałka Foch a -— se wolność 
swej Ojczyzny zawdzięczam Wa­
szym arm jom  i ze za to też ży­
wię jak najgłębszą wdzięcz­
ność"

A w przem ówieniu do przed­
stawicieli Państw Sprzymierzo­
nych w  belw ederze 18-go lu te­
go 1919

„Na piogu sw cj niepodległo­
ści Polska szczęśliwa jest, wi­
dząc panów, przybyw ających do 
niej w  poryw ie spontanicznej 
sympatj* by uświęcić jej w y­
zwolenie, dokonane przez wspa­
niały tryum i wielkich m ocaistw  
Ententy, k tó rą  panowie repre­
zentujecie. Naród polski, k tóry  
podczas tej w ojny nigdy nie prze 
staw ał wierzyć w ostateczny w y­
nik straszliwego starcia, w ita pa­
nów z radością, pełną wzrusze­
nia i nadziei. Naród polski jest 
i chce pozostać waszym w ier- 
nym  sprzym ierzeńcem 1'

Uczeń polityki 
Piłsudskiego?

ś p Józeia

Jeśli tak, to jaicze treści na­
uk niepomny!

W D rew  tw ierdzeniom  p. am­
basadora Rzpbtej w  Paryżu dzie­
je  K onferencji Pokojowej dają 
stałe dow/ody, że F rancja  dążyła 
do stw orzenia Polski właśnie sil­
nej — (zresztą, czego p. Łukasie- 
wicz, raz zabłąkany, również już

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i teljetony, które wrzoraj 
uicazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
fca£ne komentarze Ale co nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
i u  znajdowany utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgaozamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi pogię­
ciami sporne, jeśli będziemy uważać, te z  Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykui czy fe.jeton za­
sługuje na powtórzenie lub *ia zapamiętanie.

jlanacy Paderewski na tournee koncert.
w Ameryce

NOWT JORK P aT  Prasa am erykańska donos*, te  w lutym 
przybyw a do Am eryki na. trzym iesięczne tournee koncertowe 
Igancy Paderew ski. Pierwszy koncert, k tóry tranam uow ans bę­
dzie przez rud jo, odbędzie się w Imu 26 lutego.

lal uratowana sisiitr;*

„Świat11
P O Ł Ó W  P E R E Ł

DO SZTAMBUCHU
„Dzieci zdrowo rosną, kiedy 

się wypłaczą. Głowy kapuściane 
rosną zdrowo, — jeśli je  obficie 
podlewać". (Stara m aksym a 
chińska).

D edykuję ją  projektodawcom  
„ośrodków dyspe^ycyjnycn" dla 
spraw  ku ltury . Obfite podlewa­
nie (zwłaszcza strum ieniam i pie 
niędzy podatkowych; — nigdy, 
wiadomo, głowom kapuścianym  
nie zaszkodzi.

SZALENIEC

Inżynier Grower, Anglik, po- 
śluoił Rosjankę. Pracow ał czas

nie widzi, dążyła F rancja do te- jakiś w  Sowietach, poczem stam -
go w zrozum ieniu własnego swe 
go dobra) — że i P rezydent 
Wilson w raz z delegacją am ery­
kańską okazywał zrozumienie 
dla takiego poglądu, że wreszcie 
bywało, i z p. Lloyd Ceorge w 
swej niechęci nie m iał za sobą 
delegacji b rytyjskiej.

Nawet, jeśli mowa o grani­
cach wschodnich Polski, p. Łu 
kasiewicz pam ięta, ze 21-go li­
stopada 1919 m ocarstwa t. zw 
Rady Najwyższej postanowiły 
uddać Małupulskę W schodnią ty l 
ko pod tymczasowy zarząd Pol­
ski, ale nie dodaje, że natych­
m iast zostało to odrobione i Cle­
m enceau juz w  mowie z 23-go 
grudnia 1919 mógł stwierdzić, iż 
był to błąd, k tóry  został napra­
wiony.

Mówiąc o Wilnie, prześlizgu­
je  się p Łukasiewicz po tej p ra­
wdzie, iż wejście Polski do Wil­
na na wiosnę 1919 nie wywołało 
żadnych zastrzeżeń ze strony

tąd wyjechał. Żony jego władze 
sowieckie wypuścić z Moskwy 
nie chciały. Co robi szaleniec? 
Wsiada do samolotu, ląctuje na 
terenie Sowietów bez pozwole­
nia, daje się aresztować, robi

Papież przechodząc przez 
wielką salę, gdzie umieszczono 
pro jek t fontanny, zachwycił się 
i przystanął. Poznał rękę mi­
strza  — swego osobistego wręga. 
I co powiedział?

„Ujrzeć dzieło Berniniego i 
nie kazać go wykonać — jest 
rzeczą niemożliwą!" — tak  z 
m-ejsca zawyrokował w ielki zna 
wca sztuki, inocenty X -ty.

I przywróciwszy natych­
m iast do łask Berniniego, zamó­
w ił fontannę, k tó ra  do dziś zdo- 
b’ 'e aen  z najpiękniejszych pla­
ców rzymskich, Piazza Navona.

Papieże, jako praw dziw i me­
cenasi sztuki i opiekunowie ar­
tystów, popierali w ielka sztukę, 
a nie płaskich pochlebców

A rtysta w  owych czasach nie 
m usiał być lizusem. W ystarcza­
ło, że był — artystą. Upokorze­
niami nie m usiał okupywać za­
mówień.

Mimo woli przypom inają się

samolotu „cavalier“
10 godzin trwofaych orzekiwań na powierzchni mmi

NOWY JORK PAT Pasażerowie ^amoloiu „Ca^aLier", urato 
wam przez statek „Esso Bayiow n" spędził w wodzie, w  ciemno* 
ciach przeszło 10 godzin, zan.,n krzyki icb i wołania usłyszała 
załoga „Esso Baytown".

Jeden  ze statków  kilka godzin przedtem przejechał w  n ie­
znacznej odległości od rozbitków, załoga statku me usłyszała ich 
rozpaczliwych wołań. Rozbitkowie wykazali niesłychany bart 
ducha, zim ną krew  i dobry hum or. W chwili, gdy icb wydoby­
wano na pokład statku, śmieli się i śpiewali Prawdziwą boha­
terką  jest jedna z uratow anych pasażerel pani Edna W atsou * 
M ontrealu. Tylko dziękj niej uratow any został kapitan Alder- 
son, którego przez dziesięć godzin podtrzym ywała na pow.erzcb 
ni wody.

K apitan  Ałderson me posiadał pasa ratunkowego i jest 
najbardziej w yczerpany z pośród wszystkich rozbitków. Stan je 
go wzbudza pewne zaniepokojenie

Co mówi p. Wetson

że się bez mej stam tąd 
nie ruszy 

Szaleniec.
Ale mu szczęście sprzyjało 

Żonę m u wydali. Wiz ^wyjazdo­
we rówruez I oto przed kilku 
dniami przejeżdżał z sowieckiego 
ra ju  na zachód przez W arsza­
wę. Czekali na niego rozgorącz­
kowani dziennikarce angielscy 
i am erykańscy: chłopak jest w  
tej chwili równie sławny, jak 
Lindbergh po swym przelocie 
A tlantyku. Przeto zaczęto go 
bombardować pytaniam i — i o- 
fertam i

Jedna z wielkich agencyj pra 
sowyeh za otrzymanie wyłącz­
ności na wywiad z Growerem  o- 

Pań?tw Sprzymierzonych, a trud j ilarow Ala mu drobnostkę: 500
nośui powstały dopiero w leclej funtów angielskich (coś około 13

skandal na cały świat i oświad- j w strę ty  i szykany, jakim  u nas 
cza, że przyjechał po zonę. No, I niejednokrotnie podlegają arty-

Wogóle * ■■

1920, gdy Sowiety zajęły ponow 
nie Wilno i dały je  w  podarun­
ku Litwie.

Ale to  przeszłość.

tys. złotych).
Co odpowiedział ten dziwak 

na taK ponętny telegram , który  
mu wręczono w  W arszawie na 
stacji?

W jją i z kieszeni wieczne pió 
ro i najobojętniej napisał na te-Co gorsza, te  zacieśnienia je- _  _ ___

onostronne poglądów przenoszą j agrarnie odpowiedź: 
się w e wskazaniach p. umbasa- < (t 
dora Łukasiewicza, jak  to P o l - l ^ 0 • 
ska jest i ma być m ocarstwem  j 
również na teraźniejszość.

P am basador ŁuKasiewicz 
jest niezm iernie zadowolony z 
wyników naszego, jak  mówi, są­
siedzkiego porozum ienia z Niem­
cami Niecnże się dowie na swej 
placówce w  Paryżu, że w  k raju  
znalazłby się z takim  poglądem 
w wielkiem  odosobiiieniu. Po­
wszechne jest bowiem zdanie, że 
la s  w skazuje los ludności pol­
skiej w  Rzeszy, spraw a Gdań­
ska, oraz przesunięcie równo­
wagi w  Europie Środkowej, w y­
niki tego porozumienia dla Nie­
miec i dla Polski są bardzo nie­
równe.

Podobnie też w  swej ocenie 
załatw ienia cieszyńskiego, po­
nad wszelką m iarę pizesadnej w  
tych wjwnodacn, spotkałby się w 
k ra ju  z o w iele treźwiejsfeyjn po 
glądem, rów nież już niem al po­
wszechnym na  tle  całokształtu 
wyników dla wszystkich sąsia­
dów Czechosłowacji i dla stanu  
rzeczy w  tej czę : i Europy.

Zacieśnienie jednostronne 
jpst zawsze zawodne: najłatw iej 
krąży m vśl do bezdrożach w cia­
snocie

I tak  pow staje słaba o mocar­
stwie książeczka.

St. St.

A nie. Bo, jak  powiada, iue 
zamierza handlow ać swojemi 
przeżyciami.

Szaleniec!

ARTYSTA I  MECENAS

Kiedy um arł w Rzymie P a ­
pież Ul ban VIII, w ielki p izy ja- 
ciel i mecenas słynnego rzeźbia­
rza Berniniego, arty sta  za jakąś 
złośliwość, k tó rą  wypowiedział 
pod aaresem  novT°go Papieża 
Inocentego X-go — popadł w nie 
łaskę. Przez la t cztery  ignoro­
wano jego egzystencję. Przez la t 
cztery pracow ał sam dla siebie 
nad w ielką kompozycją fontan­
ny, o k tórej już dawno myślał.

Szkic jego dzieła zobaczył 
kiedyś przypadkiem  krew ny P a ­
pieża, książę Łudoyisi, i nam ó­
wił artystę  do ustaw ienia go w 
swoim pałacu, gdzie właśnie 
miał gościć Inocentego X-g°

ści niezależni — tylko dlatego, 
że niczyjej możnej klam ki nie 
całują.

UWIERZYŁ

W ybory i zaczęte oDraoy 
parlam entarne ożywiły stosu • 
nek„szai-ego człow:eka“ do spraw 
politycznycn. Poszły w  ruch 
w pływ y i stosunki — rozległy 
się grzmiące lub szeptane obiet­
nice i uwodzicie’skie przyrze­
czenia.

Przypom niało nam to pe­
wien wypaoek, k tóry  zaarzył 
się we F rancji w roku 1891 — 
ale równie aktualny mógł być 
pod inna szerokością geograficz­
ną w  Roku Pańskim  1939.

Pewien deputow any z K or­
syki, m onsieur Arene, w  zapale 
akcji przedwyborczej obiecał był 
niebacznie jednem u ze swvch 
wyborców, ze jeśli tylko wejdzie 
do parlam entu, zaraz owemu 
wyborcy w yrobi jakąś posadę, 
W yborca — natychm iast po po­
m yślnych wyborach — zwrócił 
się do swego posła, domagając 
sie energicznie mianowani a go 
poborcą podatkowym. (Nadmie­
nić należy, że wyborca był... nie­
piśmienny).

Deputowany odpisał, że 
miejsc wolnych niema, i dodał 
w  form ie dość nieostrożnej: „By 
łoby mi chyba łatw iej m iano­
wać pana m inistrem , niż pobor­
cą podatkowym!'

Nieszczęście chciało, że w krót 
ce wybuchł kryzys gabinetowy 
i rzeczywiście zawakowały teki 
i fotele. Jakież było zdumienie 
deputowanego Arene, kiedy 
dnia pewnego zjaw ił S ię  w saii 
parlam entu jego niepiśm ienny 
wyborca, i najniew nm iej w  świe 
cie oświadczył

„Jestem . Przyjechanem pierw  
szym  statkiem  jak' mogłem zła­
pać Zgłaszam się na obiecana 
posadę m inistra 11

U party nurek

Pani W atson w następujący sposób opowiada przebieg ka 
tasirofy: wkrótce po oświadczeniu stew arda, iż zbliżamy się dc 
lądu, rozległ się straszny trzask i zdawało się nam. że podłoga 
samolotu rozsypie się w kawałki.

Załoga samolotu wykazała niezwykłą odwagę i zmysł o r­
ientacji. Nie było arii pamki, ani ataków Histerycznych Zanim 
samolot pochłonęły fale. część pasażerów wyprowadzono przed- 
mami drzwdami, a pozostałych tylnem u K ap‘tan Alderson da! 
mi swój pas ratunkow y. Wszyscy skoczyliśmy do wody.

Na szczęście nie była bardzo zimna. S taraliśm y s i ę  trzy­
mać za ręce. unoszeni przez lekki prąd. Staraliśm y się bez przei 
wy podtrzym ywać rozmowę, poruszając najrozm aitsze tem aty 
Kiedy spostrzegliśmy zbliżający się okręt, zaczęliśmy rozpacz­
liwie wołać, ale niestety zrozumieliśmy, że nas nie usłyszano, 
kiedy statek oddalał się nie zmieniając kursu.

Trzymali się za ręce
Kap.ita. _„so Bayrown" — Spurr oświadczył, iż w  chwi­

li, gdy łódź ratunkow a zbliżyła się do rozbitków, m arynarze 
spostrzegli wzruszający widok: 10 osób w ynurzających się z fal 
m orskich i trzym ających się za ręce. Jak w pływalni. Jeden z 
uratow anych uległ niedawno wypadkowi podczas jazdy na nar 
tach, łamiąc rękę, k tóra była unieruchom iona w gipsie.

Obaw? przed rekinami
R adjorelegraiista samolotu „Cavalier“ przytną! sie, iż na 

chwilę nie opuszczała go obawa przed rekinam i. Nic wspomniał 
jednakże o tem ani sło tra swym towarzyszom. chociaż wyraźnie 
widniał w pobliżu rozbitków rekina, którego widocznie odstra­
szyły ich krzyki i śpiew.

NOWY JO ItK  PAT W poniedziałek po połudr1 u przybyło 
do Nowego Jo rku  na statku „Esso Baytnwn" 10 pozostałych 
przy życiu pasażerów angielskiego samolotu „Cayalier".

Samolot ten uległ katastrofie w  sobotę na linji Nowy Jork  
— Berm udy, na pełnem morzu, 3.000 mil na wschód od Norfol­
ku  (Virgm!a).

Pomiędzy uratow anym i znajduje się 5 mężczyzn i 5 kobiet

m s  P i ł s u d s k i m

u umu mmii
Gdynia — L’zbona— Palermo—Neapol—Tnpclis—Ceuta—Gdytra 

7 — so k w i e t n i a .  Cena od zł 6* Q —
Warszawa,
Mazowiecka 9, tel. "0-31FRANCOPOL

Kto rzucił bombę
gdzie mieszkał syn Oiimberlaina
DUBLIN PAT Śledztwo w sprawie zamachu na hotel w 

T rale t. na zachodzie Irland ji, gdz’e przebyw ał na v* rwTczasacb 
syn prem jera brytyjskiego m r, F rank Cham berlain, wykazało, 
że iedyną szkodą w yrządzoną przez dziecinnie przyrządzona 
„bombę" jest m ały wyłom  w m urze w zaułku, położonym wr poh 
łiżu hotelu.

Sztab „Irlandzkiej arm ji republikańskiej" podaje do pub­
licznej wiadomości, że nie m a on nic wrspó!nego z wybuchem, 
k tóry został w ykonany całkowicie poza w iedzą  czy upoważnie­
niem „sztabu". Śledztwo jest na tropie kilku wyrostków, którzy 
w tak niewłaściwy sposób chcieli widocznie z a m a n i f e s t o w a ć  

swój „palrjotyzm ".

37 st. mrozy w Ameryce
NOWY JORK PAT Nad Stanami Zjeonoczonem ' rozpoście­

ra  się nadal fala mrozów i zaw iei śn ieżnych , powodując liczne  
zaburzenia w norm alnym  toku życia. Zw łaszcza liczne sa wypad 
k i spow odow ane ślizgaw icą  na ulicach i szosach.

W ciągu ostatnich dni w  Nowym Jorku  term om etr stale 
w ykazyw ał tem peratu rę  poniżej 13 stopni, w  okolicach zaś Bo* 
tonu tem peratu ra  dochodziła nawet do 3 stopni

Szybkość w iatru  wynosi przeciętnie około 190 kim na go 
dzinę.

\
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Ul ycłi o węzie wsrszewsk
o niedociągnięciach w rucSiu p c t f ą g ó w

VvAitSZAW a. P A T  Przedm iotem  
oDraa wczorajs/.ego posiedzenia komi­
sji budżetowej Sejmu b jła  debata uad 
preliminarzem budżetowym m inister­
stw a Rnmunikacji-

N a wstępie re fe ra t, obrazujący sy­
tuację n a  odcinku kom unikach, wy- 
crłosił poseł Jsh o d a  - Żółtowski.

Nowych lin ij kolejowych zbudo­
waliśmy do końca roku 1937 norm al­
notorowych —  1742, 7 km., wąokoto- 
iowvch —  30o,7 j£m. Ogólna długość 
nnij kolejowwch wynosiła 18102 im . 
iioruialnotorowy eh, 2.143 Km. w ąskoto­
rowy i 1.384 dojazdowych.

Sprawozdawca podaje następnie 
cyfry statystyczne, obrazo iące stan 
kolejnictwa w głównych państw ach 
europejskich. Okazuje się, że w tabo­
rze mochardeznym stoimy w tyle.

STAN DRÓG
Następnie sprawozdawca przedsta­

wia stan  la s z jc n  dróg kołowych. Ogó 
łem mieliśmy tych dróg na 31 m arca 
1938 r, 335.739 km. na 10.000 wiesz 
kańców mamy l8  Km dróg o tw arte j 
nawierzchni. W e F ran c ji przypada 
166 km., a nawet w R um unji 37,7 kf. 
Mostów posiadamy obecnie — 182.218 
m tr. o rozpiętości przeszło 20 m ir. W  
okresie od odzyskania n ie p o d ^ ło śc i 
wybudowaliśmy 11.083 m tr. mosiow 
drewnianych i 21.985 mtr, mostów sta  
łych. b y ł to więc poważny wydłek,

W o s ia cniem citeroleeiu wybudo­
wano 588 km. dróg państwowych, 
2.471 Km. wojewódzkich i  powiato­
wych oraz zbudowano mostów o roz­
piętości ponad 20 m drewnianych 
6 083 m i etałych —  4.385 m.

TYnKO 23 PROC. N u IM A IN Y C H  
BILETÓW

W  rokn 19a7 za biletam i ©kreso­
wemu przejechało 129.727 tys. osób, 
czyli 61,7 proc. wszystkich pasażerów, 
za biletam i normalnemi 23 proc., za 
nlgowemi 15,3 proc D eficyt z nrze- 
wozu osób w roku 1937 wynosił około 
53 miljonów zł. M inisterstw o komuni­
kacji poszło słusznie po lin "i wprowa­
dzenia ograniczeń w stosowaniu ulg 
i podniosło ceny biletów okrupowycn 
n* krótkie odległości J e s t  to jednak 
droga małego oporu, nanizałoby p rze­
prowadzić rewizję ta ry f  ulgowych dla 
uprzy wileiowanyeh.

p i e c  T Y J i ę c f  p a r o w o z ó w

W dniu 1 <rudnia 1938 r. mieiiśiny

rowozów była o niższa od przew 
dzianej norm y Zbudowano do dn ia \  
grudnia 1938 r. w  wytwórniach k ra ­
jowych 1218 parowozów Nieosiatecz- 
ny zaknp parowozów pv woduje podro 
żeme napraw . Dziedzina parowozów 
świadczy, że budżet P.K.P. musi być 
schai akteryzowany jako nieodpowir- 
dnL i

NTETTYSTARCZAJĄCA LICZbA  
WAGONÓW

Podobnie juk  tabor lokomotyw, 
przedstaw ia się tabor wagonowy. Do 
budżetu n a  t o k  1939 wst iwiono tylko 
10.920.000 na zaLup 65 wagonów oso­
bowych. Norm a roczna pow‘nna wy­
nosić 2^/2 nuljona, tem bardziej, że 
wobec wzro6tu przewozu osób w ostat 
nich latach i potrzeb ruchowych, nale­
żałoby jak  najszy Dotej powiększyć 
ilość wagonów o 1200 sztuk.

Dość wagonów towarowy..n aest 
ruewysiarczf.,ąci

Reasumując, należy ustalić, że ro­
czna kw ota na renowację taboru  w y­
nosić powinna razem n a  irszystkle 
wagony 88.00.500 zł.

Sprawozdawca nie zgłasza żad­
nych poprawek do budżetu, natom iast 
wnosi o uchwalenie następujących re- 
Łc.iucj :

K O LE J N IE  POW INNA WPŁAOAÓ 
NADW YŻEK DO SKARBU 

PAŃSTWA
Z uwagi ua niedostateczne zaopa­

trzenie techniczno kolei, oraz z uwagi 
na zbyt powolnie przeprow adzaną Lon 
semrmeję torów i  renowację taboru, 
Sejm wzywa rząd aby przy układa­
n ia budżetu w pizyszłych latach sta ł 
na e tanów 'stu  uwalniania P.K-P. od 
ODOwią-ków w nłai nadwyżek opły­
wów nad  rozchodami do Skarbu P ań  
stw» tak  długo, póki stan  urządzeń 
kolejowym n .e  zostanie doprowadzo­
ny do należytej normy.

2) Sejm wzywa Rząd do ourace- 
nia w roKu 1939 ewentualnej prze 
wyżki wypływów nad rozcnodami P.K. 
P  ponad prelim inowaną sumę 12 mi- 
tjonów zł. w pierw szej lin ii na reno­
wację taborów.

3) Sejm wzywa Rząd do przeprowŁ 
lżen ia  rewizi ta ry f  przewozowych ce­
lem zwiększenia wpływów P.K.P.

Po przemówieniu referen ta  zaorał 
głos m inister kom unikacji p łk  F l-

!> 016. parowozów. Liczba cńorych pa- ri.-h

Przemówienie min. konunlkecj! Uirycha
W ysoka Komisjol R eferat mój nie 

byłby jednak  kompletny, gdybym w 
zakończeniu nie poruszył spraw y ba­

cznych. które zaczęły od 16 g ijd u ia  
przypTOwaozŁĆ na w szystki, pogran: - 
czna stacje pociągi z dużemi opóźnie­
niami.

W  okresie silnych mrozów praca 
personelu technicznego n a tra fia  na 
wiele trudności: manipulowanie przy 
oblodowaciłbzcu częściach parowozu 
odbywa się woinisj i  z  większą t r u ­
dnością; zan u rza ją  liczne przyrządy i 
przewody w  taborze, co ,/ymaga nie­
przerw anej i wytężonej czui.-ości. 
Dość powiedzieć, ż© przy dłuższych 
postojach parowozów podczas sunycn 
mrozów przym arzają do szyn, co u tru ­
dnia ruszenie ich z miejsca i wymaga 
niekiedy podgrzewania m .ejsc przy- 
m :i źnięiych. Nie wchodząc w szcze­
góły natury techniczne' można stw ier­
dzić, ze n a  całej kuli ziemskiej, gamę 
istnieją silne mrozy, w izelka Komuni­
kacja, w szczególności kolejowa, musi 
walczyć z trudnościam i. Dość powie­
dzieć, że w dniach od 17 do 28 grud­
n ia  przyjęliśm y z zagranicy 433 pocią­
gi, k torycn opóźnienie wyniosło 22 .łI3  
minut, to  je s t 373 godziny, czyli n  . 
dobę W /2.

Ja k i to  ma olbrzymi wpływ n a  re ­
gularność rrc łra  i  Jasie wywołuje per­
turbacje w obowiązującym rozkładzie 
Jazdy —  nie będę się “ izwodził, wy­
starczy podkreślić ua ja z i  wysiłek wy 
stawiona jeat w tenczas służba kolejo­
wa.

Wszystkie zwrotnice były 
zasypane

R cg u ld iii >ć rucha naruszona nie­
znacznie w u r iu  17 trw a z pewnemi 
wahaniam i aż do d n ia ' 20. przyczem 
oddziaływać zaczynają i  m ne przy 
czyny, jak  z arzanie sprzęgów ogrze 
w c ie l i  przy  taborze osobowym, za- 
zam arzanie w rc tn ic , nastaw ianych 
prądem  elektryczrym , uraz w m udek 
rozerw an ji się pociągu w  tunelu.

Kryzys przychodzi w  dniu 20. Za­
mieć śniszna, jaKa zerwała się około 
godziny 10 uniemożliwiła prawic cał 
kowicle prace oczyszczania oraz n a ­
staw iania zwrotnic. W yznaczeni robo­
tnicy nic mogli uporać sic z zadaniem 
i w  rezultacie zostały zasypane śnie-

m itet Rozbuuowy węzła, mozony z 
najtęższych fachowców i  uajwybitnifcj, 
szych w tej dziedzinia rrofesorów  na- .

to -u  n a  węźle warszawskim, k tó ry  j szych wyższych uczelni 
miał miejsce przed owiętami Bożego 
Narodzenia ubiegłego roku, odbił się 
głuśnem echem, sądzę, że nawet zbyt 
głośnem, na łam ach prasy  i  naraził 
wielu naszych pacaćerćw n a  przykro- 
ści oczekiwania i  dopuczliwości przy- 
4ług’ej podróży.

Takie to  już szczęście kolejnictwa, 
z« gdy koleje przewiozą sprawnie i  

, bez zarzutu  200 miljonów pasażerów, 
w  znikał me usłyszą nt-wet słów po­
dzięki, lecz gdy nie daj Boża kolej ma 
trudności w ptzewuzach, to  sarka- 
niom nic ma Końca. O cóż w  cnodzi. 
Chodzi o fak t, żb W arszawa je st sto­
licą Rzeczypospolitej i ze względu ua 
swoj potężny rozwój i  rozwój *ałego 
Państwa, na rzecz którego pracuję) 
potrzebuje olbrzymieli urządzeń kole­
jowych, wobec których ".rządzenia 
przedwojenne są poprostu nspom nie 
niem zamierzchłej epoki. Dość powie­
dzieć, iż przeciętnie n a  wszystkich 
stacjach węzła warszawskiego, przyj­
muje się dziennie i w ypraw ia 623 po­
ciągi, wówczas., gdy w roku 1913 licz­
ba t a ’w yiosiła 204, a wiec m a m iej­
sce t r zykrotny wzrost

Na przebudowę wpzła 
warszawskiego wydano 

Już 160 r v l  o n o  m złotych
To tez na mocy ustaw y z dnia 19 

lipca 1919 roku przystąpiono do prze­
budowy węzła, albowiem urządzenia 
eczła kolejowego warszawsk^go, któ­

rych brak i były nie do n ie s ie n ia  już 
p n e a  wojną, znajdowały się w -.ut­
nie opłakanym. Powołano do łym a Ko

Opracowany plan  przebudowy wę­
zła Jtoi n a  wym? ;anj m "oziomie i  
wraz z dalszemi uzupełnianiam i roz­
w iązuje całkowicie problem u rozwoju 
kom unikacji dla stolicy wielkiego pan 
Rwa.

Oczywiście, koszty przebudowy są 
olbrzymie albowiem do chwili obec­
nej n a  rzecz przebudowy węzła wy­
datkowano j.60 miljonów złotych, a  
drugie ty le wydać trzeba n a  zakoń­
czenie przebudowy, nie Ucząc w ydat 
ków n a  tabor trak c ji elektrycznej 

W arto  tu ta j podkreślić, że szero­
k i ogół interesuje się wyłączni, ru ­
chem par-żerraim , a  przecie* istnieje 
jeszcze ruch towarowy, k tó ry  od kil­
ku la t form alnie się dusi l  wymogu 
ogromnej rozbudowy istniejących u izą  
dzen.

Jak powstał zator przed­
świąteczny

A teraz  ołów k ilka m. tem at jak  
powstał uw przedświąteczny zator na 
węźle warszawskim.

uw ałtow rb obniżenie się ‘enrpera- 
tu ry  w drugiej połowie grudnia do­
wodzące w Dyrekcji W arszawskiej 
do 18 stopni, -rewołało cały szereg 
niesprzyjających okoliczności. Które 
u trudniały  ł  uniemożliwiały utrzym a­
nie regularnego ruchu pociągów w  v ę  
źle —aiszawskim,

Ju ż  17 grudnia do W arszawy przy 
chodziły p )ciągi dalekobieżne z opóź­
nieniami, •wywołaneiui w ie lk im i mro­
zami. Opóźnienia te  powstawały badź 
ua F .K  P., bądź n a  kolejach zagrani

trzeba w  szyoszem tem pie rozbuao- 
wywać węzeł waiszawskń

Proolem  rozbuuowy węzia i  jego 
organizacji —  jeśli W ysoka Kom isja 
pozwoli — zilustru ję w są .ieuniej sali 
na przygotowanym modelu.

T utaj, niech mi wolno będzie za­
znaczyć. że węzeł — w u^ojej ‘■.onstru 
kcji kap italn ie pomyślany —  je s t jak  
zegar, którego cały mechanizm musi 
sprawnie funkcenować. Działanie tego 
mecnanizmu będzie tem pewniejsze ź 
roku n a  rok, im  prędzej cała bodowa 
będzie wykonana.

Minister— przyjaciel prasy 
b prasie

W  zauonczemu pragnę poświęcić 
słów k ilka pi<*sie, albowiem choiui o 
rzec me marą, chodzi o stosunek p i ­
sy do pownych trudnie] szyci wyda­
rzeń, które pow*t»ją z przyczyn od 
rudzkiej woli mezaieunych. Mam obo 
wiązek i  prawo tych k ilka uwag wy­
powiedzi sć, tem bardziej, Ze jestem  w 
stałej współpiocy z prauą i  uważam 
się za  przyjaciela prasy.

W ięc przadu w dzy stkiom uderzała 
czytelnika —  n a  szpaltach melicznych 
zTeizt?, wydawLid — niezwykła prze- 
sai a w ujmowaniu sy tuacji pasaże­
rów. gehenna pasażerów, m artyrolo­
gia, dantejskie sceny wśród pasaże­
rów i t  p. tak, jakby  w rzeczywistość, 
miały miejsce najcięższe katastrofy , 
w których Indzie ginęli setkami 

Poco ta  przesaoa. Jeśli w dobie 
wielkich p rze zn ac z^  narody zdoby 
ws„ą się n a  cnotę Heroizmu —  to  nie- 
thajże w dniach trudności przewozo­
wych przyświeca cnota cierpliwości. I  
trzeba objektywiue stwierdzić, że na 
sto k ilka tysięcy pasażerów świątecz­
ny, tyłku jednostki .,szumiały“ , ogół 
okazywał wyjątkową pogouo duchu 

N apaści na polskie kolejm ctwe dc 
PuścPy się dwa organy: jeden z pod 
znaku ciężkiego urrem ysłu Ł drugi 
pokrewny.

Przechodzę nau  tem i fu rta m i do 
puisądku  dziennego, chodzi m i o rzocz 
głębszą o wywaiczenie szacunku dla 
luft” lej pracy k tó ra  oaDywa się w 
najcięższych waru-ikach, a  m a n a  ce- 

wieiu tysięcy 
klientów, oln zapewnienie im bezpie­
czeństwa.

W ter enie: na to-acii
5kładv „Lechji I „EleRtrtu

na niedzielny h.ecz

i f

Ze względu na powagę meczu 
,,Lechji“ z „E lektritem “ , podaje­
my składy drużyn. I tak  w ko­
lejności wag walczyć będą: K u­
źmiński — L tndzin , O lbert —
Łukrrun, Górecki — M aiinow- . wa..

ski, Siaelnlków — Kulesza, Ró­
żański —  Be^g, Rodkowicz — Un 
ton, Baranowski — Polakow i 
Szwarkuwski — Blurn. N a  pier- 

j wszem miejscu zawodnicy Lwo-

Bokserzy wileńscy w Warszawie
W dniu 2 lutego odbędzie się 

w  W arszawie tow arzyski mecz 
bokserski pomiędzy m istrzem  
Wilna Elektritem , a stołeczną

Gwiazdą.
Mecz rozegrany zostanie 

sali tea tru  Nowości o godz. 
w południe.

w
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Tenisiści polscy w kontakcie z Riwierą
W związku z nadchodzącym sezo- 

u o it tum isjóu  tenisowych n a  R m e- 
rze, zarząd P. Z. L. T. czyni staran ia 
o umożliwienie s ta rtu  szeregowi czu— 
łowych rakiet poRkiok w tych tu rn ie­
jach.

W  najbliższych driacL  apodziewa- 
ne są odpowiedzi od organizatorów 
turniejów , poczem ustalony zostanie 
skład nasie j ekspedycji i uaialuno zo­
staną turnieje, 7 których Polacy w e­
zmą uaział.

Reprezer.tacla Finlandii
na zawody F. I. S. w Zakopanem

H E LS iN K I. P ińsk i Związek N ar­
ciarski zestawił swą reprezentację na 
zawody F IS  w Zakopanem. W  bar­
wach Finlaudji startow ać będą:

W  biegu a a  50 kim. —  Niemi i  
W anuinou,

W  biegu n a  18 kim  •— Pitkainen,

K.arppmen i K nnkkaia .
W sztafecie — Pitkaineu, Tiaiaen, 

Okiunuera i Alakulppi.
W  komDinacji norweŁiiej —  V ole 

n er, Jalltane- i  K aplas 
W  slalomie —  Kaplas.

Skandal na meczą Argentyna-Brazylla

giem wszystkie zwrotnice i  cześć to- , . . . . .^  ln  nt.eijlko obsłużeniu 
rów- prowadzących do p ark a  rozrzą
dowego st. W rrszaw a Wdchoftnia Roz
rządowa, uniemożliwiając całkowicie
.a  .  u , .  P„  Ł ś r o d k i  n , e w y s t a r C i a I  c e
przewidzianego planem do obrotu »Kła ■*
dów pociągów podmiejskich trak c ji •
parowej i  o wystawiania n a  postój go­
towych ikładćw sformowanych nr, sta 
cji Grochów.

Należy nadmienić, że cały teren  st. 
W arszawa W schounia Rozrządowa 
znajduje się w wyjątkowo niekorzyść 
nych waiankach, jaku niezabudowany 
i  oi—ry ty  od strony północnej, wscno 
dniej i  południowej. Oto sytuacja, cha 
rak te iyzu jące pow stający zator na 
tacji, który w następstw ie niezwykle 

u trudn ia  pracę 'in ij, dowoząrycn po­
ciągi do węzła warszawskiego.

A  p ro tse  zważyć, że przez, wąską 
gardziel awóch torow n a  średnicy, 
trzeba było w dniu 20 przyj-ić 219 po­
ciągów i  wyprawić 217, razom 43€ po­
ciągów. N ielada była to  praca i  cięż 
k i: zadam e du wykonania.

D yrekcja zm obilizow ać dodatko­
wo lboO robotników i  ponan 500 pra- 
cowników T rudna sytuacja trw ała 
jeszcze poorzez dni: 21, 22 i 23, albo­
wiem ra s  naruszona regularność ru ­
chu przy  ciężkich w arunkach atmos- 
rciycznych i  konieczność* wzmożonych 
przejazdów przedświątecznych nie da­
je  sie napraw ić z godziny n a  godzinę.

NaleZy dokoArzyC prze- 
oudov.*y wązla

To też biorąc pod uwagę, że śniegi 
i silnu mrozy muszą powodować zabu­
rzenia w kom unikacji i  w istocie po­
wodują nletylko n  nas, ale we w u y st

Stw ieidzam  z całą odpowiedzialno­
ścią, że ja  i  Kazay moj następca bę­
dzie się borykał z olbrzymiemi tru d ­
nościami, _lbowiem aynam ika życia 
poisKiego w poruszonych p rz ^ c  mnie 
zagadnieniach komunikacyjnych je st 
olbrzymia, a  •rama narastających śród 
ków jeszcze wciąż niewystarczająca. 

To tez cnodzi o postawę moralna

P IO  DE JA N EIR O . W  Rio ae 
Janeiro  rozegrano zostało rewanżowe 
spotkań'© piłkarskie A rgentyna — 
B razylja c pubar Rfcea.

Od początku "Oli toczona była 
w jposób niesłychanie zacięty który 
doprowadził do gry to k  brutalnej, że 
na boisko wkroczyła policja. Wów­
czas orużyna A rgentyny opuściła bo­
isko przy  etanie gry  2:2.

Brązynjcsycy, k tórzy p -er cały 
czas gry w ykazyw 'li p r z e w ^ ,  strze­
lili trzeciego rwyclęsLiego gola dc
pustej bramki.  im } przez A r
gentyuczykówi

Sędzia uznał s t’-"", -ną  b ra m . '  • 
zwycięrt ;o D” tzy ljl w stosmiku 3:2.

Przypom ir m y , że w pierwszym 
mceru obu drużyn rozegranyr p -z ' t 
tygodu-m 'a Argentyna 6:2.

Polscy piłkarze
w zawodowycn drużynach francuskich

Lena: Calmski, S tan u , JjewandowPARYŻ. Znany dziennik irancu- 
ski „P aiis  Soir*‘ ouublikował w tycb ski,
dniach listę polskich p iłkarzy ©nugra, 
cyraych, którzy g rs ją  w zawodowych 
drużynach fraueaskich. L istę tę po- 
dajem y:

l i l i e .  Laurent.

F it es. Jmraicki, Noyicki, WaggL

Saint - F tierm e: Snella.

M arseille: Oiej.

R. C. P a r is : Louyu
M etz: lgnące

Le Hawre- Powolny 
Excelsior: Urbaniak, Kupa 
R. C. Rouh .ix : Staho.
Socbauz; LyacwskL 
Dolman W osnlak

A rrai : Casimir, Szombeki, Yotrpee 
Mika

Charleyille. K ubasiai 
Longwj • Czubach, WaailewskL 
Dieppe Jankowski.

Finały tenisowych mistrzostw Niemiec
BREm A. dodajem y w yniki fiu a  

łowe w  grach podwójnych o tenisowe 
m istrzostw a Niemiec:

W  grze podwójnej panów —  R. Men ... ...............  ........................  w (jicic îvunujuoj
zel —  M e ta ia  —  zdobyli ty tu ł m i ■

joau luo.j .uvj. jmuUUDUCj BW

strzowskL
W  grze podwójnej pań — W h eel 

— HamcL
W  g^ze mieszanej — Hamoi —B» 

n tnner

tecznośc , k tó ra  oduaje życiu społecz­
nemu i  gospodarczemu k rajn  większ© 
usługi, niż tu n o  otirym uje. I

W spółpraca i  współdziałanie, o ectó 
re  proszę prasę polską, dają leusza re- 
ru ita ty , niż zło izecze.ua, rzucane na 
głowy ludzi, którym  powierza się swe 
ry d e .

N ie m ając dość grodków n a  nrzą 
dzenia m aterjalne i  techniczne, prowa 
ftzac z roku na rok walkę o pomnoże­
nie tych środków, walkę pozytywną, 
kładę olbrzymi nacisk na morale oraz 
na pogłębienie kw alitikacyj zawodo­
wych personelu

P«k. Ulrych nie zn&lazł
i i n . f c C i J Ł ń

Stwierdzam, że w okresie o s ta t  
nich trudności na P .K .P . a  w  szczegół 
ności n a  węźle warszawskim nio zn a - 
lazłen .an iedbań  ani ze strony kiero­
wnictwa, an i ze strony personelu, kto 
ry  w prost padał ee znużenia, a w do­
datku  dziesiątkowany kyi przez gry­
pę. Jak o  widomy w yraz m°go stano-

Z?wo£y łyżwIarsHIe w Oslo

kich krajach gdzio pociągi przybywa ^jska, przywiałem pcrzouclowi węzia 
ły  s  wieiogodnumemi opóźnieniami, — {warszawskiego specjalne nagrody.

OSLO W sobotę (przy tem pe 
ratu rze 0 st.) i  w  niedzielę (tem­
pera tu ra  2 st. powyżej zera) od­
były się w Oslo m iędzynarodo­
we zawody w je^dzie szybkiej na 
lodzie.

W ynik: notujemy*
500 m. — 1) Krog (Norw.)

44,8  sek., 2) Engnestang (Norw.) 
45 sek , 31 M ybra (Nerw.), 4j 
Berzins (Łotwa) — obaj po 46,3 
sek

3.00U m. —  1) 3erzins 5:11,9 
min., 2) W angterg  (Norw.) 
5.13,8 min., 3) M athiesen iNorw )

1.500 m. — 1) Berzins 2-22,7 
min., 2) Krog 2.23,7 min.

5 000 m. — 1) W angberg 
8:39,3 min., 2) Berzins 8 43,1 
min.

W łącznej punktacji zw ycę- 
żył Berzins —  197 150 pkt. przed 
W angbergiem 199,863 pkt. Trze- 
cie miejsce zajął H araldsen (N o r  

I wegja)/

Bokserzy Finlandii ookona!>
reurerantację Gdańska

G’ .iNSBL Bokserski reprezeatst l 

c ja  F in land ii pokonała w Gdańsk

reprezentację tego ru a z ta  w stosunku 

11:5. pkt.

iancrja weźmie udział w ruharze Dav!sa
TOKIO. Japoński Związek Teni- ,ueju  o pubar Davisa. 

sowy zdecydował, te  reprezentanci je j Japończycy startow ać będą w strr- 
go wezmą udział w teeororznym  tu r  -1 fie nmeiykańsLiej.
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Wspoi^nFenie a Henryku Dmochowskim
Poiska niepodległa ze czcią 

wspomina ofiary synów swycŁ z 
lat minionych, które wolność jej, 
po długim okresie usctsku i pahań 
hienia przywróciły i ugruntowały; 
w numerze 5-ym „Słowa" za rok 
bieżący, znajdujemy notatkę, iż 
Dowództwo KOP-u w Wilejce za­
inicjowało prace w kierunku zebra 
nia maierjalów związanych z oso­
bą powstańca z lat 1831 ' 1863 
Her.ryka Dmochowskiego. Ze swej 
strony chciałbym przypomnieć czy 
tdnikom „Słowa", kim był i co dla 
krajm zrobił ów henryg Dmochow­
ski.

Urodzony w roku 1810,lub 11, 
pochodził Henryk Dmochowski z 
rodziny szlacheckiej', oddawna o- 
siadłej w majątku Zabołocie powia 
fu brasławskiego. Atmosfera do­
mu rodzinnego Kształtuje charak­
ter 1 duszę mtodego Henryka. Go-

pitolu w Waszyngtonie 
Około roku 1860 Henryk Dmo­

chowski wraca do Europy, gdzie 
pracuje jaKo rzeźbiarz; wśród li­
cznych jego dzieł znajduje się 
także figura świętego W ładysła­
wa, zdooiąca jedną z kaplic kate­
dry wileńskiej, Zaprzyjaźniony z 
Henrykiem Dmochowskim Cyp­
rian - K anui Norwid w słowach en 
uizjastyeznych nazywa go wyna- 
nalazcą i twórcą nowych, czysto 
polskich wartości w dziedzinie ar­
chitektury narodowej

Gdy Polacy przygotowują się 
do ponownego wysiłku z bronią w 
ręKU —  Henryic Dmochowski jest 
już na posterunku Rok 1863 za- 

go na satnowisku dowódcy

Rada Miejska
7 ' 'S ‘

W iLNO Budżetowe posiedze 1 rek; na godz. 8 wiecz w loka 
nie Raay Miejskiej zostało w y z ' lu Magistratu 
naczone na dzień 31 b m (wto v £

Posiedzenie W ydziału Wojewódzkiego
WILNO. W dniu 23 boa. w Urzę 

dzid Wojewódzkim poa przewodni­
ctwem p. wicewojewody J. Rakowskie­
go odbyło tię  posiedzenie wileńskimi. 
W ydziału Wojewódzkim®.

Na. posiedzeniu tern zostały rozpa­
trzone: 1) uchwały finansowe Rady 
Miejskiej w W iln .3 z  dnia 20 grudnia 
1938 r., 2) badżet dodatkowy dniś- 
nieńskiego Powiatowego Związku Sa­
morządowego na rok 1938 —  1989, 3) 
uchwały finansowe Rady Powiatowej 
w Głębokiem z dnia 29 listopada 1938

staje _
paHji powstańczej.

Poryw uciemiężonego narodu | r_( ąj uc -̂waty finansowe R ady Powia 
musiał zostać przypieczęiowany 
krwią licznych... wśród nich był j

'ący patrjotyzm, duch czynnej Henryk Dmochowski j
walki o niepodległość, wreszc,e j O szczegófacn śmierci jego wie- {
bliski przykład śmierci dwóch stry działa roazina z ust naocznego J .

'świadka, siedemnastoletniego Woj 12 przy Menhir udziule członkó^ 
ciecha Dmochowskiego, bratanka , Związku Lawoaowego Praco wmkot 
Henryka, służącego w tej samej Miejskich z rodzinami, w sali domu

ton  ej w Oszmiamc z dnia 22 g ru d n ia  
1938 r., 5) budżet dodatkowy wileńsko- 
frockiego Powiatowego Związku Samo­
rządowego na rok 1938 —  39.

Ponadto W ydział Wojewodzin roz 
patrzy ł kilka spraw personalnych, do­
tyczących pracowników damarz<jdo- 
wych i dokonał, w zastępstw ie Rad: 
W ojewódzkiej, wyboru przedstaw icie­
li wojewódzkich organów kolfegjaluyeh 
do Państwowe’ R aay  Samorządowej, 
przyczem zostań wybaani.: n a  cztonki 
—  p. Zygmunt Ruszczyć t  na zastępcę 
p. JaE  Węckowicz.

Obchćd Powstania Styczniowego
jów przy wzięciu Warszawy — 
wszystko to nie pozostaje bez 
wpływu na tworzącą się ir.dywr- 
kialność przyszłego powstańca 

Henryk Dmochowski otrzyniu- 
e wykształcenie gruntowne i jako 
magister obojga praw kończy Uni­
wersytet Wileński; na tern polu je- 
jnak nie sądzone mu było praco­
wać.

W  r 1831 henryk Dmochow- 
»ki bierze udział w powstaniu li- 
itopadowem, a po jego upadku 
orzenosi się poza strefę zaboru ro­
syjskiego. Stamtąd dochodzą wia 
iomuści o jego dalszych losach.

W r. 1833 Henryk jest czynny 
w organizowanej na terenie Au- 
cfrji wyprawie partyzanckiej prze­
ciwko Rosii; kończy się ona dla 
liego niepomyśin.e; schwytany 
nrzez włościan, oddany w ręce | 
włodz austrjackich zostaje przez ' 
i it  skazany na pięć łat tw;erdzy,
Z Kufsztejnu, gdzie karę odbywa, 
lisze Henryk Dmochowski w dn.
■ 6. IX 1837 r. do rodziny, „Za- 
cuty w kajdany, zamknięty jeden 
w ciasnej ciupie, ledwo dwa razy 
13 tydzień mogę wyjść na świeże 
oowietrze; osadzony na skale 
'rży razy wyższej od Góry 7am- 
cowej w Wilnie, a na wieży ma­
to co iiiższej, lubo cztery razy ob- 
izerniejszej, jak Zamkowa, nie 
nogę wam być pożyteczny . Wy­
glądam teraz przynajmniej na 40 
at, lubo mam jeszcze 27, ale tu­
taj nikt wierzyć nie chce",

Dalsze dzieje Henryka Dmo­
chowskiego rozwijają się na emi - 
ijracji i są mało znane W  ency- 
dopedji Orgelbranda istnieje 
wzmianka o Henryku Dmochow - 
•kim pod pseudonimem — Hen­
ryk D. Sanders, który: „około ro­
ni 1846 poświęcił się w Paryżu 
sztuce snycerstwa, skąd przeniósł 
ńę do Londynu, a następnie do 
emeryki I osiadł w  Fiiadelfji. —  
Utwory jego dłuta zdobi? sale Ka-

WILNO. W dniu 22 b.m. o godz

Zarysowuje s:ę pierwszy 
blok wyborczy w Wilnie
Socjaliści, Kiuó Demokra­
tyczny I Zw.ftauczycielstwa

WIINO W ostatnich dniach 
oabyły sit, w Wnnie wstępne 
rozmowy, dotyczące utworzenia 
na okres wyborów do Radj 
Miejskiej „Bloku Świata Pracy". 
W rozmowach tych orali udział 
działacze E P  S ., Klub Demokra 
tyczny i Zw- Nauczycielstwa 
Polskiego.

Rozmowy te, mimo, że w 
nfczern nie wiążę wspomnia­
nych ugrupowań i nie byty pro 
wadzene oficjalnie w  icb imie­
niu, świadczą jednak o tenden­
cjach. jakie nurtują w w.Tmie- 
n.onycn organizacjach

KRONIKA WILFftSKA

SRv,. A

D n i 25
N.św.Pawła

Jutro
Polikarpa

lYsdióu stońca & 1-25 

Zacnód s k h o i ę 13P

SPO ai RZEŻŁńilA ZAKcAuU 
METEOROLOGICZNEGO U.SJk 

W  WILNiE 
z dnia Z4 „tycznia 1939 rpk*

Ciśnienie średnie: 757 
Temperatura srejn ia: —  3. 
Temperatura najwyższa: Ol 
Temperatura najniższe- —  4,
Opad —
Wiatr: południowy 
Tcnaencja: bez zmian,
Uwag?: pochmurne

^  P R O G N O Z A  POGODY
w  dma 25 stycznia l l 39 r.

W caiym kraju chmurno, miejscami

part j i. świątkowego przy uL Kościuszki 14-a
W bitwie pod Porzeczem, na- 1 °dbyt się oroezj/sty oLchód powstania 

padnięty znienacka Henryk został ■ styczniowego. Na program złożyły się: 
śmiertelnie raniony; rzucono mu zagajenie dr. Stefana Brokowi w,e- 
się na pomoc w chwili, gdy ż o ł- . so  — prrew. Scycji Kul uralno - 0- 
nierz rosyjski nie mogąc zdjąć pier j kwiatowej Związku, odczyt p. Toma- 
ścienią z ręki konającego —  ucl- ; 
nał inu palec. i

Pięknie zył i zmarł po żołnier­
sku Henryk Dmochowski; urodzc 
ny w epoce romantyzmu, przejęty 
r.awskrość jego ducnem. powsta- i 
niec, życiem i śmiercią nał wyraz i 
ideałom swego pokolenia

sza Nawoyskugo i częsc ulyntyczu. w 
wykonaniu orkiestry piacowników Ele 
kUowni Miejskiej pod dyrekcją p. 
TrojanowsKiego, chóru związku praco­
wników Miejskich pod dyrekcją Lud­
wiga, śpiew p. Witkę i p. Robert Sauk, 
deklamacje p. Fiedorowiczowny oraz 
je&nokatówka p.t. „X Pawdon' ‘ w wy

Pierwsze roznowy na tem at °P*$b rimpwtaw w ciągu dnia na
"nrhouzie powviej zera s t ,  na wscho­
dzie kilkustopniowy mróz 'miafLOwa- 
oe w iaoy południowe. Rano mglisto. 

BYeUEY A PT ET.
Dziś w nory dyżurują pteki1 — 

Nałęcz? (Jagiellońska 1), Augustow­
skiej (Kijowska 2), Romeckiego (W! 
leńska S), Fiumkinów (Niemiecka 23) 
Rostkowskiego (Kalwaryjskt 31).

utworzenia bloku wyborczego^ 
pozwoliły już odrazu zorjento- 
wać się, że wytunięra koncep­
cja ma duże szanse powodzenia.

NOTATKI MUZYCZNE

Mikołaj Orłów
Znakomity p ian ista  ma juz  tu ta j

. . . .  , ł niezmiennie ustalona om nję najpo- 
^ r -a iu a  pracowników Elektrow ni Miej jM( Dn,fjs^  j
sklej.

nieprzyi^cia chore] do szpitala
J. D.

Ozon w i’eński roni czystką
wśród swych urzędników

WILNO. Dowiadujemy się, ze 
włarze miejskie zarządziły wszczę 
de dochoazenia w sprawie nieby­
wałego potraktowania chorei któ­
rą, jak to pisaliśmy onegaaj nie 
chciano przyjąć ao szpitala mimo, 
ze wymagała pomocy lekarskiej. I

/  Wystarczy zapowinJź j«3go koncertu, 
aby zgromadzić liczne zastępy meiir- 
lomanów wszystkich loczniitów, zapeł 
niających salę i nie saczedzmeych o- 
znrk  szczerego zachwytu

Niepospolity ta len t odtwórczy Mi­
kołaja Orłowa jcsi obecnie w pełnym 
rozwoju i w  doskonalej formie. In d y ­
widualność artysty, w yraźni, zaryso 
waiia i jakby skry stel'zow ana, bardzie;

Chorą wraz z osnnodniowem 
dzieckiem wożono w ciągu rzęch 
godz n Od szpitala do szpitata i M ń  eTharakUrzeTÓn-
dOpierO naSoUl -I ntarwencjl U terapiacyjno - maczybielskim, niżeli

Kstel „St. G2urg£S“
w W 11 n I « ,
Pierwszorzędny.

Pokotl wygodne, c e r y  t a n i e .
Telefony w pokoiarh.

Hotel Eur opej sk i
w W i I n  I «

pierwszorzęany, ceny przystępne 
Telefony wpoKOiach. Winda osobowa

'.rezydenta miat ia zdołano ją uio. 
Kowac w szpitalu św. ja łto b r ..

JPt
W

HA K A P N A W A łi!
Baloniki, Kotyl'onv Para ołk5, 
Serpentina, Konfeui, Czapki 

i t. p.

Władysław Borkowski
Wilno. Mickiew.cza 5. Teł, 372

n a  f :?m q w e j  rASMgg
i.OZWOD LADY X '~

„H E L JC S * *
Nudna rozmowa o mgle, p«w tarza 

się przez dobrych kilka m inut n? 
toezarsu filmu, jak  również zakwate- 
wwtnie się samotnej damy w pokoju 
lotejowym nieznanego mężczy? y  nie 
ludzi większpgo entuzjazmu d la da'- 
fego etęgu. Okazuje się iednak, że 

tie należy sądzić pochopne. To bo- 
-iem, co następuje dalej przynosi na- 
łer m łe rozczarowanie. Dowcipnie i 
t temperamentem pokazał reżyser wi- 
tła,iqce się wciąż qui-pro-ouo młode­
go adwokata i pstudo  - rozwódki. Mer 
:« Oberon i Lawrence O łivfr są har- 
Izo sympatyczną parą. Ona wdziękiem 
-wego uśmiechu, on zlekka narwanym 
posobem życia, to n r ą  sobie drogę do 

wzajemnej mitości. Dov.konp'c rozwi- 
lię ta  w środkowej części f t  buła nie- 
jo się ku końcowi w vpa(-a. F inał 
'robiony jest pośpiesznie i nie tak 
‘tararnwiP, jak  poprzednie parfjc  ohra- 
•u. Kolorowość w takich fihn*eh nie 
est specjalnie potrzebna. - ontrasto- 
ve barw v mipjscami zaprze mią swej 
azwii „kolorów natu ra ln i n‘ ‘ , gdyż 

»ą raczej nienaturalne. IF pnń są w 
itym  filmie do obejrzenia liczne i ła- 
lue stroje bohaterki. W  całości, pomi 
no wymienionych wwżej usterek film 
eważaó należy za godny o jpjrzema.

Tad. O.

Nteaawno wszystkich urzęd­
ników b iu r ozonowych w W il­
nie spotkała przykra niespo­
dzianka. Wszyscy, od sekretarza 
do woźnego otrzym ali trzym ie­
sięczne wym ówienie pracy. Po­
wodem tego ma być fakt,że oka 
zało się, iż pob erali oni pensję 
większą, aniżeli głosiła umowa. 
S tan  te n  wytworzył się w  cza- 
się wyborów.

Ale każdy, k to  się  o rjen tu je  
w  roztrzęsionej do katach sytua 
c ji wileńskiego Ozonu, będzie 
wiedział, że isto tną przyczyną 
wym ówienia przez p. Grodzi­
ckiego posad urzędnikom OZN, 
jest chęc pozbycia się resztek po 
p. Barańskim, r-sutek  „dekiara- 
cjonistów", t. zn tycn, którzy 
deklarację płk. Koc', wyznawa­
li szczerze, a nie uważali jej za 
gierkę taktyczną. O sta tire  posu 
nięcie p Grodzickiego jest więc 
dalszym etapem doszczętnego 
„znapraw iam a" wileńskiego O- 
zonu.

Oczywiście nie odbyło się to 
bez in tryg  i ferm entów. Wszyst 
ko to  w  połączeniu z brakiem  
ludzi na stanowisko redaktorów  
„N arodu' daje cbraz w ew nętrz­
nego sam opozeraria się ozoms- 
tów wileńskich, co w  wyniku 
przynosi zupełny zanik i tafc a- 
nerrucznych przejaw ów d z ia ła l­
ności w  terenie.

Z „Narodem " nowa historja. 
Oprócz wyznaczonego kom itetu 
działa p. Skobiebucki, k tóry  się 
wciąż konspiruje, unikając osóo 
oficjalnych, a prowadząc rozmo 
wy z co wpływowszymi członka 
mi. Ale głos ró w n ie ż  z a ń r a ł  po 
seł Żenczykowsk:. szef propa- 
ganay Ozonu. I .ansuje on na 
stanowisko dyktatora prasowe­
go w Ozonie wileńskim nite jakie 
go p. Tutka z W arszawy, k tóry  
prowadził akcję wyborczą na 
rzecz gen Skwarczyńskiego. P 
Z e n c z ’ kowski, dawmy działać* 
Z P M D , obecnie ważna figura w  
centrali OZN, ma dużo do po­
wiedzenia. gdyż on ustala  bud­
żet prasow y organizacji. Ponie­
waż budżet nie jest ustalony i 
nie osiągnięto zgody co do 
spraw personalnych, nie ma na 
razie widokow na bliskie ukaza 
nie się pisemka.

Na sytuację w Ozonie, zwła 
szcza w związku z jego orga­
nem prasowym, społeczeństwo 
wileńskie zapatru je  się z dużtm  
poczuciem hum oru, czego dowo 
dem jest rozmowa przygodnych 
osób w  kaw iarni'

— Czy już ci proponowano 
posadę redaktora „Narodu"’

— jeszcze nie Ale spodzie- 
wam  się j u t r o .  Kes.

Memoriał w  sprawie
żydowskiego s?kolnictwa prywatnego
WIT .NO. Odbyło słę zebranie iydow JaW ju t  podawafiśm; magistrat 

sKKh działaczy jświ&iowych na kto* skreślff z nowego oadzi >a kłlkauzieslę 
rem postanou lono ' wystosować do cjotysjęczną sumę na ten cel nważa- 
władz nadzorczych mcjrtoi jal dou>ag. ąc snbsydjowanie szkolnkiw a prywat- 
Jący się przywr—enla aoosyajów m kj- nego ze wzgłęaosr oadżetowych za me 
sklrh a a  żydowskiego >zko'a.'tw a noińwe.
prywatnego. ! j

G e d y m iin  p r z ^ d  S ą d e m
l

WILNO. UstawL z  22 czerwca *923 czarne mórej 
r. „w przedmiocie sobsrancyj I p rz e -1 wyda? podeike

Oeayitnfl dobrowolnre 
z lekami trająceml. —

tworów odurrającj-ch" zabra,rta oso- pnechcńi-ywanb pod tóżklem. Zalew eaf 
oorn niepowołany,, orztchowywania jonowano też eter etylowy, 
narkotyków. Przywilej ien małą rytko j P . dedym in nspruwIedUwiai się, re  
jak wiadomo, np apteki, nie mają go hanaai narkotykami bynajmniej nie 
natomiast irogtrje. O przekroczenie tiprawlal, i t  ziialezi„ne n niego środki 
art. 7-go tej ustaw y osW żony  został odm zające są poznstałosdą z dawnych 
p-zez prokuraturę sęoziwy właściciel czr trw, gdy miał własną ap.ekę, eter 
składa aptecznego w  Wilnie przy ul. zaś nabvl od nieznanego osobnika I 
wakoinierskłtj 1, p. Konstanty Gedy- sprzedawał tylko w  małych ilościach 
min, nr. w  r. lb /4 . Rozprawa w  Sądzie klłjentcm w  celu przemywania krysztr 
Okręgowym odbyła się w dniu vczo- rów radjowych. 
rajszytii. Weatu{ aktu oskarżenia, orzy ,adek koronny łoapektor Kalajctf 
ni ł w dniu 12 stycziPa 1938 r. do mh J imarf Bm; swladanwle stwierdzili, Iż ; 
szkaifla K. Gcdymłna Inspekt m Kaiajeff p. Gedyrrtrr istotnie nar korytkami nie ’ 
w  celu sprawdzenia csioscl pieczęci na handlłwa*, «  środki odurzające, kto- 
opieczętowanej pi t.‘ zen jeszcc w  roku < n niego znaleziono, naleiat® p rzt 
i«J34 szafy z rnirkotykwni. Gedymin — w«żnłr d© Jego s ió s tr  I Dyiy mu oa. 
ujrzawszy inspektora, wybieg! do przy >nt» na przeenow jnic Siostra, tm iiti  
łegalącegc do skłonu aptecznego poko nnla pop^ednłego przed rewizją, o trzy 
?u, uchwycił puJ< tko tektumwe 1 usl- m^la je od b*«ta, icimrza, jeszcze w  
rował udec na ulicę Insn. Kalojeff za- roku 1923.
trzymał go w  dnw lacn I łdeorai pu-1 Po n n  eprOwadzortej i ui.prawłt, w 
dełko, w którrm  byt * ^eroina, morfina. Której oedytnlna bronił mec. KowulskŁ 
upluitt ł t. Insp-kto w-ezwał p t s t e - , -  Sad p. Konstamego Ttedymlni* — 
makowego I przystąpił do rewizji, w  imicwlniia.

do ohjawow temparam t ntu, o sile wy­
buchowej. Z wn EkiHm zrozumieniem 
swych cech indy„M ualnych zdobył so 
bie repe-tuar, w ybierając z Pogeiej li­
te ra tu ry  fonepiaaow ej dzieła, w zu­
pełności odpowiadające wrodzonemu 
usposooien.u niepospoude uduchowio 
nej i ku: tu-alnei w^>bowoś«

Słuchając Orłowa, ma się prze­
świadczenie, ie  odtw arzaną przez nie- 
-ó  muzykę otrzym uje się w wykona­
niu, ćająeesn się —  chyba —  dorów­
nać, ehociazoy w tn»em ł rochę ujęciu, 
ale nicprześciągniętem w  artyzm ie — 
najwyższej m iary

Z klaweeynową delikatnością dżwię 
ku, rozpoczą1 kem cert an t stylowem 
wykonaniem R o u ła  <a-moll) M ozarta 
Bem ośiediiio potem usłyszeliśmy So 
natę (d -moll) Beethó’rena. P o t'm  kilka

ŻAŁOBNA
— Msza ow. f, spot.oi duszi ś p. 

Dr. Stanisława Paszkiewicza odbędzie 
się on. 26 stycznia rb. o godz. 7.30 w 
kościele św Jakot o czem powiada­
miają pracownicy Szpitala św. Jakóba 
i Państw Szkoły Położnych w  Wilnie

364—22*)
ZEBRANIA I O D^V » v

— Ze Związku Pa.i Do.nu W  óniu 
2" stycznia o godz '. 7-tj w łokak Zw. 
Prac. Miejskich — Koścmszld 140 — 
odbędzie się Walne Zebranie Związku 
Pan Pomu.

— Z Towirzystw a T^zyiai iół Nauk. 
Posiedzenie Sekcji Historji f.ztuk, od 
oędzir się w ; czwartek, 26 S'vczn1a 
o god 8 wieer w  sali Semln^rjum 
Archealdgji Klasvcznej USB. — u' 
Zamkowa II (drugie podgórze w  pra­
w ej. N: porządku dziennym: 1; komn- 
nikały Eitzebjusz.a łopaemskiego^ a) 
Fortyffkacje Wilna pen i Baksztą * fon 
Zypmtłnta 61 w  Smoleńsku, a arełuteki 
van Laar. t )  Wawrzyniec Bortkiewicz 
architekt koiciol-i w  Suderwie i inni 
arcb‘iekci - dominikanie w Wilnie XvrT 
w. 2) Referat d '  Piotra Bohdziewicza: 
Architekc. Ittarowit w  Po'sce i na Sy- 
cylji a brak Katanii.

— 356 Środa literacka w  dniu 2? 
utalentowana powieściopisarka p. Her- 
miffl.a Naglerowa, autorka znanej pow ię

Prelndjów  i  Sonatę (b-moll) Chopina, i ńrf .Kiauzc w e  i im if‘ wvgto?' odczyl 
k tó rej M arsza Żałobnego zsgrał, chara- P< >  - P° ^ Ć- Cvl^ m  * P^ 0,eai°- 
kteryzując spliżający się i oddalający

wa". Pr-ewidziaea 
o godz, 20.15

d\-sknsia. Początek

— „INSTYTUT
N.AM;‘ \ 

GERMAN1STYKT
nochóć. pogrzebowy, -,ak to zwykle gry  
wał A ntoni Rubinstein. Na zakończę- j

zwyale interesujących i ładnych Skna- T E A T R Y  I ,* '" 7V KA
!v.ifa

W  odpowiedzi na py tan ia w.ein 
sób, skierowanych do mnie,zaznaczam 
o dodatek, po Senacie Beethoyena, 

był — „S’c. jnna“ Bacha (fragment 
tonaty  na fle t), w układzie fortepia­
nowym Gaisiona. Po skończeniu, doda 
*ek 6tanowił: Gawot Glncka, w opra 
owanin Brahmsa

Przyznał się do zabójstwa z zasadzki
WIT NO. w  połowu erudttfa w e ptlzsze stosunki z  żoną Bortfkł I m  tem 

w s1 BobrOwWkl. gm. glerwiacklej ra<t- tle wynikły nieporozumienia, 
rzeknio przez okno jana Borejkę. Jako Wieczorem 13 grudnia Szemls strz*- 
ooszlnkow.mego o z*bójstwo Jórefa Ul p- tez okno do siedzącego “Wzy stołe 
szemisa z tej samej wsi, który dople- Borejkl a po doitouanłu zabófctwa 
ro po zebraniu niezbitych d iwOdoy wrzuca kara Din dc jezior*, 
przyznał się do winy Zabójtę osadzono w  V/IBiłe na Łn.

Szemls od Półtora roku utrzymywał kiszkach.

Sipadł z 15 utr. wysokości
WILNO. Wczorai w  olejami przy tów w w agę rw ^ i w  doł.

ul. Ponarskiej 5 spadł z wysokości 15 I Poszwrnkowanego w  stsi»c ciężkim 
mtr. robotnik Wszetfl on na drabinę J odwiezion*. do szpitala żydowskiego- 
ceiem dokonania naprawy I straciwszy

Wypadki w ciągu doby
WILNO. Funkcjon rusz  P. P. z * - j rv„ uczynku naftowania UfadWeiy tą  

trzymał na ul. Inflanckiej braci Kuczyń -kładzłka —  ubrania, na szkodę Wielo 
: sWch Ldward;. I Brani ław a Podgórn* górskiego Wacława

W  domu nr. 1, p riy  ul. Subocz za1 I Milewicza Bronisława zam. w kś 
Glejbule, którzy niesil łożko żelazna paliły się sadze wUonunlę w piekarni

Rozentuzjazmowana publiczność nie 
chciała się rozejść i oklaskiwał.-., kie- 
*y koncertau t już odjechał, m ając tył 
ko kw adrans do odriścia pociągu.

Michał Józefowie*.

Synowa
Ciotka Petroueia P „nadtoz była 

u aeszyw sr sia“ gdy pewnego dnia

— TEATR MIEJSKI NA POHULAN
CE. Dziś, o godz. 20 ei „lei Syn". — 
Cenv popularne

Jutro, o godz. 30-tei .Jej S”'n“.
—  TEATR MUZYC2NA „I UTN'A“ 

Odwoł.-nle WvstęęróW chóru 0?na. — 
5 powodu na:” c1 tT:edvspozvrh icdneco 
z członków Chóru Dnn? \w«T»pv Chó 
ru są edw ofne m  poniedziałek 30 sty­
cznia. Bilety nabyte ważne są na 30 
I 3' stvw nb .

Rewia Karnawałowa. Dziś ,,Rewia 
Karnawałowa".

Jutro „Sybilla".
C O  GRAJA W  K INACH?

ADRjA — „107 wz’’wa pomocy" 
CASINO: — Banita"
HF’ K B : — , Rozwód lady X.“. 
JUTRZFNKA: -  „Będzie lepiej". 
LUK: — „N-rodziny Owłazdy".
M APS- — „Święto piękna"
MUZA — .Królowa śnletka,;
PAN — „Mo! rodzice rozwodzą 

sie".
ŚWIATOWID: — „Profesor Wil-

T E A T R
M U Z Y C Y

„ZNICZ". — „Papa słę żeni", 
'■su bn a * ) "

L  U  T  N  P A  '*f i

jesiennego, do jej rodzinnej wsi Turni- Czur“ 
szek gm rzeszitńskiej zawitała z Wilna R K. 
w odwiedziny żona jej syna — Moni­
ka...

Posiedziała nadobna Monika u „ma­
my" ze dws. tygodnie, wypoczęła jak 
się patrzy, odjadła za wszystkie czasy, 
a postanowiwszy pewnego dnia wra­
cać do miasta, taK rzecze do Petroneli:

—  Musić już moj w  Wilni sam je­
den śledzone na tej naszej Wiłkomiet- 
skiaj, nudzi sia beze mnie, dyk trzeb? 
wracać; nadtoz już ja zasiedziała ssa 
na wioscy!... Tak, ot, chciała ja orosić u 
mairki cob pożyczyła mnie, iżela łaska, 
konia z wozam na pow rotna droga! —
Tak Dyłob dla mni taniej, zamieisco 
tego ieb  odumvsłowie człowieka naj- 
mjnwacl f i

— Nu coż. Moniczka, bierz ćywioł- ! z "oScnnym wv ec t 1 :
ka, jak trzeba! — zezwoliła chętnie jowsk'e.1 - izczurku
synowej Petronela— A późiejszo po- ! j ..........
ro odeszlesz jo z kim niebońdź, przy WŁ*iW-**A*lu 1 <" ' -̂.AeWfSS!
sposobności! j Czekała Petronela cierp iw « na

Wróciła Monika wygodnie do mia- :wroł przez c-as diuższy az wkoń.m. . . . .  , ,_«_ * __ t..i _ < ęsmplnrtiirdlu «rnlIr*J5 nsta mamcinym konikiem, ale nastała

Występy Janiny Kulczyckiej

„ U c z v r r y  L e m b e t h - W a l k ‘a “
Re**')? Karna-watowa

z udziałem cale-o zesnofu.
Ceny pronanrndnwe. __

P O M U l A N C €
I ) Z I ś o

J E J
codz. 20-te

S Y N ”
Młodzie-

Olcradzlone z podw ćrka domu nr 30/3C Gorfunga Tabela Oglei, ugasić straż      „ JO________ ......
przy ul. Inflanckiej, na szkodę W ajso J  pożarna. sta mamcmym konikiem, ali nastała! „zazłuia sia“ i zameldowała policji o
w a flacrom eda — Mickiewicza 42 — | W  ct*sn treningów walk francir*. zima, miną. Nowy Rok, już i stycząńt przywłaszczeniu kotia z wozem i u- 

Żatrzyhmno Zajączkowskiego Józ*;- kich w  OgnNku Kol upadł i złamał no zoliza się ku kem owi, a „sposotmości", prźeżą. tączw wartości 400 zł. prr?* 
ła  lat 14, WUkOmierska 52 w  posesft gę Teodor Gotuhow z N. • w w m  id o  odesłania „żywłołki‘ wciąż jaKos. synowę! Niech ma zmartwienie 
domu nr. 8 pr*v u.i Szopena na zorą-1 • nie jna .du je’ * Wlncuk M ark1 rr
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Program  racifcwe
W ARS7AWA 

Środa, 25 stycznia 193s roku 
6 3 0  Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik poran- 
sy. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audy­
cja dia szkół. — 8 ,i0  Przerwa. — 
Ił 00 Audycja dla szkół. — l ł . 25 
Lekkie wiązanki w wyk. o/k. Sandlera 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03 Audycja południowa.— 
13.00 Przerw<». 15.00 Audycja aia dzie­
ci. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 -
Dziennik popołudniowy 16.05 Wiano 
mości gospodarcze. 16.20 D^m i szko­
ła — 16 35 Recital śp.ewaczy Edwaraa 
Bendera. 17,00 Pierwsze walki Powsta 
nia Styczniowego —  odczyt. 17,'25 — 
Recital organowy Bronisława Rutkow­
skiego 18.00 Audycja dla wsi 18,30 — 
„Nasz język" - 'audycja. 13 40 „Dys 
kutujmy". 19.60 Fragmenty z komedji 
muzycznej „Na falach eteru 19,-40 — 
Muzyka lekka i taneczna 20.35 Audy­
cje informacyjne. 21.00 Koncert Choo'- 
nowski w wyk. Pawła Lewickiego. — 
21,30 Wieczór autorski Tadeusza Że­
leńskiego -  Boy‘a 22,00 Muzyka tane­
czna. 22.55 Przegląd prasy. 23,00 Osi 
wiadomości dziennika wieczornego - - 
Komunikat meteorologiczny. 23.05 U  ia 
dom ości z Polski w  jeżyku angielskim.

WARSZAWA 
Czw «tek, 26 stycznia 1539 r.

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka 5 50 
Muzyka (płyty). 7.00  Dziennik poran­
ny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audy­
cja. dla szkól. — 3,10 Przerwa. —
11.00 Audycja dla szkół. — 11.25 
Marsze i walce koncertowe (płyty) 1 —  
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12,03 Audycja poluiniowa. 13,00 Przer 
wa. 15,00 Rozmowa technika z miodzie 
żą 15.15 Kłotroty i rady. 16.30 Muzyka 
obiadowa. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.05 Wiadomości gospodarcze — 
16.20 „O handlu zagranicznym" —  po­
gadanka. 16.40 Recital fortepianowy.—
17.00 Z doświadczeń i metod pracy spo 
łecznej —  pogadanka. 17 15 Koncern 
popularny. 18,00 Audycja dla młodzie­
ży wiejskiej. 18,30 „Muzyka ludowa i 
jej wpływ na muzykę arrj styczną" — 
audycja 19,00 „Wieczór Jana Straus-

I sa“. 20.35 Audycje informacyjne. 21,00 
j Team Wvobrazni. 22,10 Muzyka tane- 
1 czna. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ost. 

wiadomości dziennika wieczornego. — 
Komunikat meteorologiczny 23.05 Kon­
cert muzyki polskiej.

WILNO
Środa, 25 stycznia 1939 roku 

6.57 Pieśń poranna. Patiz program, 
warszawski. 8.10 Program na dzisiaj.—

MA9 3 1 T »!ko dziś. 0 BiL CZĘŚH PAZŁtl.

M P J A D A“
Cl . l-a „Święto Narcdow“ I cz. IJ-ga Święto ulękną'

8,15 Muzyka poranna. 8.50 Odcinek pro poranny. 11,25 Muzyka (płyty z W ar­
zy Patrz program warszawski. 11.25 szawy). 14.00 Muzyka z płyt. — 18,OC 
Muzyka z filmów i ope/etek. — Patrz Poznajmy Polskę: „Wieli 'zka i kopai- 
program warszawski. 13,00 Wiadomo- nie soli w  Polsce" — pogadanka. >8,10 
ści z miasta i prowincji. 13,05 Chwilka Muzyka (płyty). 18/30 „Nasz język — 
Wileńskiego Towarzystwa Opieki nao audycja. 22,00 Muzyka (płyty z W ar- 
Zwierzętam.i. Patrz program warszaw- szawy). 22.55 Rezerw? programowa.— 
ski. 15.30 Muzyka obiadowa w wyk. 23.05 Zakończenie programu.
Orkiestry Rozgt. Wit. pcd dyr. Wład

iw

Ś ro d a ,  25 s ty c z n ia  1939 t 

W I E L K I  S U K C E S

MOI "SODZfCE gSKSE&S
Film ilustrujący dram at Densjonarki której łodzrce z y j w  rozłące^  
Role 2ł  Gorczyńska, Andrzis ewsKa. Brodniewicz. i t ę p o w s k t
lip resza  się o przt bycie na pocz seansów punkt.: -1 6, 8. 1OJ0

Szczepańskiego. Patrz program "var- 
szawski. 18,00 Sport na wsi. 18,05 — 
„Ogary poszły w las" — audycja sło­
wno muzyczna. 18,30 Nasz język — 
audycja. Patrz program warszawski — 
22.00 Teka wileńska: „Teatr dla dzieci" 
— audycja dyskusyjna w opr. dr. Je­
rzego Ordy . 22,15 Muzyka taneczna. — 
Patrz program warszawski. 23,05 Za­
kończenie programu.

BARANOWICZF 
Fala 577 mtr. Sygnał trąbka K.O.P.

Środa. 25 stocznia 1939 roku 
6.57 Pieśń poranna. 8,10 Koncert

ceascascKKess:

N  a  u  K  a
„BUCHAŁ TERYJNt Współczesne Wy 
kłady" — Warszawa, Nowogrodzka 48, 
gwarantują wielodziedzinową samo­
dzielność — natychmiastowy warsztat 
pracy! Zamiejscowym korespondencyj­
nie.

STUDENT m atem atyki TV roku po 
szukuji p raej biurowej. Zgłoszenie do 

, S łow a" dla J . B.

I I P I  i n ę  I 6)NA... mężatka bez konwenansów. ON— a r js  
l C L I U j  |  1 EN TRZECI... znany aówokai.

angielski

Film, który wywołał ogólny zachwyt!

„ R O Z W Ó D  L A D Y  X “
W rolach głównych: Merle Oberon i Laurtnce 0!fvler.

Fi Im w Kolorach naturalnych Nad program: Atrakcją i aktualia

Kupno i sprzeda/
K U PIĘ  nieruchomość w W iln.e go­
tówką wpłacę 40 tysięcy, reszka może 
być aług bankowy, łub nabędę plac 

i częściowo zabudowany. O ferty : W ar- 
\ jzaw a A leje Jerozolimskie 65 m. 7.

DO SPR ZED A N U  pies wilk, czystej 
rasy, 7-miesięczny S ta ra  12— 5 (Zwie 
zzyniec). 361—221
SPRZED?51—CUKił RNiĘ —  W T  Pohu­
lanka Nr. 41—5. 351—214

bmM

Tabela loterii
16 izJeń ciągnienia 4-ej klasy 43-ej Loterii Paustw.

Uiówne wygrane
l i II ciągnienie

G łów na w y g ran a  m ilion  zło tych 
puUid na n r 98632

S ia ła  dzienna w y g ra n a  20 .0 0 0
zł. p aa ia  n a  n r . 65195

50.000 zł.: 79721 131259
25.000 zł. 95051
lo.OOu zi.: 19152 123085 145771 

150312
10X00 zł.: 4941 7483 91820

l l i Z . O  127944 141704
5.000 zł.: 11493 17747 61559

82X11 91375 132.1.93 158331
2.000 zł.: 3425 17747 40425

61171 66139 78044 81940 113340 
117584 118752 126353 148424

1.000 zł.: 6915 31277 36Ł79
52511 62515 64535 65259 68797
74260 76292 78138 79165 32341
932*8 100699 109328 115417
128198 130403 131642 136619
142382 148586 156100

Wygrane po 250 zł.
70 161 753 835 953 78 97 1086 

150 247 446 589 778 3u6 912 64 
2066 119 26 343 536 642 793 917 
73 3028 60 55 187 278 563 85 638 
70 921 25 4021 73 173 228 621 76 
87 308 777 99 5286 237 64 6031
216 66  333 25 57 454 22 534 80
689 59 707 845 80 7030 67 47 
56 70 86  279 360 434 515 98 748 
838 934 48 90 8017 76 8 6  101 55 
278 442 751 720 28 85 826 8 u 
9181 3578 676 £47 931 77 10297 
411 84 541 80 681 827 77 98 981 
11033 425 828 12117 70 2u0 311 
13019 360 533 802 63 917 14091 
60 82 547 57 820 70 93 97 907 
97 197 206 98 347 486 640 800 
913 15 19 28 15044 70 307 16 457 
59 584 96 679 982 16030 161 388 
569 58 661 55 874 90 960 17030 
388 548 649 786 863 92 969 18120 
251 6 8  92 414 566 665 67 881 952 
19072 220 37 309 68 76 529 669 
705 20 24 859 932 20163 57 59 
29 69 467 93 539 634 716 527 
976 21051 111 276 697 737 75 
84 919 22 22231 61 502 616 821 
38 988 23066 95 242 355 83 140 
96 604 898 947 24041 142 65 287
734 923 25240 46 66  370 469 629 
62 822 65 86  26077 111 23 45 61 
338 590 602 738 829 27113 25 255 
325 86  817 846 955 28011 41 242 
72 639 793 837 65 970 29122 247 
311 446 551 764 722 992 30070 
79 159 291 347 70 74 507 6 ^ 8  12
735 65 800 995 31091 113 51 303 
472 572 74 51 740 52 852 964 88 
-32075 94 396 441 702 96 328 61 
69 73 915 8 6 .

33015 44 77 93 165 332 425 605 
850 34083 215 “9 320 77 411 „10 387 
719 55 «07 99 35204 7 456 520 778 
821 24 66 68 960 36229 44 52? 51 
675 744 340 924 29 37262 460 77 536 
08 872 38228 59 341 98 455 79 734 
49 B82 B3 986 99 39046 108 44 64 72 
271 669 794 B86

40086 Z05 44 66 751 52 8<)5 11 67

74 901 41017 153 241 398 559 607 
61 364 42044 183 274 356 96 588 
721 85 855 978 43131 56 280 93 329 
94 423 526 631 749 968 44225 352 
451 515 18 52 89 629 724 825 45041 
53 117 333 183 95 502 701 58 61 
918 46370 114 15 61 83 260 347 729
84 97 8 *4 901 47157 247 377 407 11 
92 660 87 48200 542 612 31 946
4923-z 383 93 452 61 600 84 836 68

50022 165 283 313 71 403 96 5u5 
680 51011 103 81 85 94 372 543 678 
713 70 800 76 84 91 97 908 52037 
520 99 355 635 46 53 711 813 900 78 
53127 238 92 376 470 70o 833 61 
84012 84 121 280 39* 473 503 36 58 
i l  53 819 64 97* 55073 182 220 3G4 
94 *69 76 586 87 739 91 814 970
56280 304 45Cl 71 539 636 727 44 50 
57026 :io  83 364 414 546 671 90 
88* 975 58044 202 16 70 322 504 
656 91 71* 57 55095 189 215 861 919

60614 40 62 790 810 33 9U  25 
61045 121 79 202 370 508 672 78 
90/ 98 32290 460 511 83 82T 85
63127 64 ”96 470 509 67 81 716 829 
64087 91 255 64 89 478 692 812 *43 
«5006 40 95 107 237 .06 9 32 943 
06016 183 220 52 54 331 94 401 6 47 
540 48 73 95 611 781 808 15 35 71

67339 73 84 165 90 200 52 584 
96 645 98 30! 89 8* 68063 119 26
85 184 b2 623 1 04 39 995 69124 
2. 525 90 681 845

Tu 578 133 39 50 71 235 T7 338 
423 504 l 83 Cl" 31 71o 57 73 814 
903 3 71313 4r 6 54? 630 68  859
8 6  72002 192 57 34:' 730 998
74058 86  91 95 200 3 l0  60 od 481 
63 7" ',43 45 48 54 865 75182 222 
5 :5 700 27 59 '137 76221' 98 * i 6  78 
74 ;*7j 826 .7001 126 21 3 ] 9  554  
662 ?16 84 o5 91 o0~ 78088 91
3(5  462 12 56‘ 69 6 .1  92 739 58 
9q4 ,9685 89 138 33 274 368 483 
7o 732 34 «6  981

801 !9 88  350 528 708 75 81087 
128 230 59 68  91 3 .5  8 8  442 72 516 
7 A0 82056 89 .63  282 32!: 537 648 
57 822 83038 K Só 2' 318 '06 57 
566 612 82 r03 90 34084 216 458 
642 51 872 91 993 85186 252 4780. 
86031 50 213 31,3 564 «3fc 910 87091 1 
42» 526 9U  58 88090 13? 127 160 
80  834 89019 110 268 80 '3 380 6 8 3 '

9U054 12 79 453 604 707 60 89 
85 9119, 2 91 322 412 32 570 921 
«4 92 92185 361 404 5u 898 924 
98359 807 70 1 4005 20 101 4 89 
317 90 502 70 64( ' 6 959 .1 95029 
45 <15 80? 306 3j 462 5°7 41
640 733 9600 433 61 583 99 651 
97035 141 33 487 605 772 43 977 
•8173 202 27- 36 51 349 508 678 

341 71 J80 99335 51 u  447 ”58 
933

100173 233 302 20 35 57 415 539 
67 831 101005 33 I 06 541 78 685 779 
913 102UI9 60 720 54 8 J” 094 103C63 
168 224 93 365 97 219 791 866 68  97 
m  104168 245 321 34 709 21 852 74 
911 105047 137 dr 1 26 424 -54 680 823 
10o025 164 77 325 39 543 56 72 733 
883 107018 172 303 53 412 562 97 
9 1 5  108097 143 36. 51 74 88 199025 
52 70 81 143 252 41o 607 73 761 838 
98C 110148 57 98 371 481 526- 656 
89 756 57 66 72 802 111058 98 161
207 69 601 20 843 909 112124 296 560 
901 48 775 340 36 68 93 94 113088 
203 403 1C 528 88* 959 95 11*111 70 
312 472 509 13 619 44 102 96 96! 

i 115115 24 307 402 39 521 76 116035 
i 413 741 65 97 8F4 87 117334 48 497 
I 64 .09 834 909 11 7” 87 118075 12„ 
42 4e 8ś 558 449 509 21 762 80 ’ 55 
119164 665 792 819 94 923 120039 
12? 223 63 453 71 597 889 908 39
12190“ o2 352 524 59 628 718 390 92

904 5 *22249 385 499 511 15 23 607
70 771 342 918 36 37 123091 284 96 
340 60 93 466 '4 609 8”3 124001 52 
477 579 656 773 78 848 993 125053 
63 146 226 506 65 604 807 46 75
12t>o8u „85 252 Sof 83 536 eO 633 
818 !7 f  127135 2i2 331 45 68 457 544 
791 833 128143 62 96 276 308 23 411 
2 j  52 540 639 719 22 41 893 129149 

8 95 242 62 69 315 495 502 21 83 91 
668 713 70 921

130085 135 213 325 97 625 47 709 
3 13 851 67 131208 45 5 362 82
510 27 67 75 705 21 19 66 97 867
907 .132005 39 128 88 217 56 309 55
77 737 875 13302? 167 305 23 44 454
534 711 80 134002 21 89 138 291 357 
454 543 659 85 734 135091 114 238 
304 538 640 760 941 136057 111 14
37 260 69 312 57 579 50 82 615 52 
876 137,00 202 49 60 401 509 70;
9 823 996 13&023 114 22 23 25 12 99 
245 54 431 516 37 700 64 890 139026 
105 f 34 46 253 56 572 502 68 82 
628 78 (02 853 I 4OO6E 73 15: 296 
424 741 45 141149 94 68 202 12 47
395 467 74 80 4  24 62 964 142161 254 
431 616 968 i*3i09 41 21i 62 336 
8- 498 574 77? 78 85 86 144904 4O5 
529 655 66 ”05 46 57 6- 968 145263 
69 359 413 36 81 723 45 1*6228 80 
92 95 336 89 454 6-5 73 97 739 808 
44 929 *5 147013 18 33 160 267 307 
544 623 "9-* 813 1 48261 99 310 66 83 
410 24 33 53 549 706 29 45 882

4T0h" IOo 3 466 fel4 714 838 63 
'88 150158 89 271 96 902 22 151117 
75 215 3 7 84 457 519 6 's  745 025 
•'l 1520jj i* 118 3Ł z24 39 46 3* 
31? 98 481 ”09 30 a3031 42 120 26z 
'44 44S 519 60 0O6  r40 863 914 34 
79 154044 215 482 523 793 857 15o030 
94 2 406 52 507 54 7” 932 82 )5( !5a
66 97 273 458 ”8 593 632 796 S?fl 
157018 100 78 359 '14 95 577 fi/kt M  
'(5S 805 158293 455 571 707 74 8 
&(, 189 a9 918 159273 4ą3 54.' 731
52 805 29

III i IV ciągnienie 
Wygrane po 2.C90 zł.

47 197 623 006 1137 261 581 2480 
31.69 600 4381 5606 878 64!0 969 
72s 826g J85 4o8 594 10388 635 
750 844 11011 12241 410 13408 14550 
16 39 498 i7& 845 17093 466 18872 
19657 20373 21412 2204 459 941
:3307 513 645 733 968 24146 378

762 801 258(4 908 21 27 36342 271-31
396 583 656 !,0,3 28342 92? 56 29126 
422 090 742 30071 491 31172 386 706 
821 32092 634 34352 35300 548 788 
982 36-.il 941 3YO06 828 3963' 40076 
212 .1009 109 474 996 42149 54* 7l0
53 c70 43102 753 879 44050 80 1&0 
748 1d45 7 47114 934 18364 440 604 87 
409(» 4' i J0408 47 801 52593 53333 
3 084  54103 284 465 705 55941 80
56602 035 57056 4ol 574 911 58187 
637 1 763 88 893 5?2l4 423 734 998 
■0287 931 0 IOI8 237 7z7 893 02229 
6381.7 ,4082 --.48 6536" 517 ”44 5o 
986 60138 885 u77(T 68035 Ł /l 775 
882 69098 485 70704 87 03 71127 310 
456 758 721 ^  73557 950 74.il 75767 
808 76450 517 7723? 386 741
862 71193 241 3.5-, 482 8E2 79532 616 
97 995 8000- 773 441 65 858 72 9. 
32X91 547 761 8317., 573 9’4 84081 
222 805000 133 613 730 80 8(1028 39 
18184 591 89492 90648 360 92 , 58* >
637 9?356 970 99506 9 ”0” *4339 60 
”09 y.5099 96587 615 932 977.56 82j  
99211 95 100,269 10151 54 8ą4 02201 
603 760 8 .1  213283 104756 942 10.5053 
215 357 527 64* 976 106506 ”58 n55 
1 )8358 f 23 ' 09127 700 1 819
1.1053 13o 404 ”5 112559 784 11379b 
854 * 1 6 0 6 6  477 117718 l!8 '9 7
344 681 OC. 119014 1SF U 7 -,01 
*20822 1JU74 90 907 87 i?żo4I 116

123039 275 879 124484 J97 *55 71
934 125054 190 966 126230 846
127023 33 75 / l i  8O5 128613 7-1,3 993 
129022 130C07 384 456 643 45 131995 
412 132477 5U, 133265 745 134043
'15 433 3l5 443 034 76 702 135777 

1/S4005 203 322 836 137058 672 941 
1C85Ł7 139000 149 445 14022S 35 *37 
637 i4ió62 142089 170 541 26 6ą3 
H30&4 90 lOb 324 144062 406 822 
1454*4 4O6 82? 45 404 505 587 146372 
671 147245 CÓ3 833 143249 y8„ >47 
'50178 482 948 62 1510u4 907 10346I 
559 6*0 70 814 12 154219 1550*8
276 , 77 156071 565 971 157295 60z 
97 997 158063 1.27 159037 384

Wygrane po 503 zł.
500 z ł : 155 68  33 410 675 952

71 1117 68  95 574 761 802 25 71 
937 2004 54 78 143 219 o0& 24 744 
808 12 30 908 3011 44 119 *0 81 
463 72 524 993 4008 58 92 143 
208 367 451 630 61 8 6  910 38 
5000 4 376 419 22 4* 674 85 810 
978 6366 506 607 76 797 98 872 
89 7009 395 436 583 607 76 80140
72 43 86  505 430 581 685 811 
94)09 17 298 324 619 660 98 842 
939 10111 399 530 91 715 874 
11369 488 535 617’ 87 723 74 9? 
879 12018 63 633 713 825 99 
,13215 47 57 330 46 603 735 78 904

815017 64 132 73 234 64 375 948 
16079 482 535 61 865 991 17147 
C23 953 18130 41 429 64 670 77 
84 778 99 903 76 19017 41 141 
33? 450 57 548 950 53 20140 203 
/ 6  344 405 24 754 65 77 705 89* 
916  28 21036 337 596 792 858 
22166 322 23 31 36 42 508 705 836 
60 961 23032 29 52 105 213 87 354 
680 72C 824 24909 25239 53 332 
405 678 713 804 924 26187 313 
>7 555 601 775 27263 332 587 825 

27 28060 188 291 357 528 872 94 
97 909 29001 209 324 82 785 
70308 497 515 47 896 31142 !-9 
^18 392 5»6 669 713 992 32063 
518 73 896 33249 307 56  447 520 
620 DO 817 73 90 9»6 34242 537
751 9 a ;i93  35032 25 133 78 2 L«*
126 (80 36072 127 206 47 378 413 
57 8 1 L 37121 57 214 337 776
3802- 280 312 764 723 40 869 99 
737 46 63 39027 109 236 533 71" 
93 847 917 85.

1"103 10 487 402 82 624 714 
60 926 95 41102 80 84 464 58 660 
6 6  833 39 917 72 42056 402 84
829 9*: 43019 115 15 241 8 8  492
708 44037 141 156 710 56 893 
909 52 45428 621 840 946 4614”
* 02 61 35 732 857 47056 376 5§5 
48356 422 59 611 6 796 879 958 
49222 448 630 736 706 8(14 974 
50071 142 234 561 605 69 861
51052 109 234 530 41 67 646 96 
’08 52110 234 69 614 69 720 59 
969 903 70 53036 203 413 75 933  
92 54053 72 341 65 466 51? 6 (9  
87 727 801 29 947 34 67 92
55029 306 474 524 847 964 56122 
248 462 26 503 4 606 22 8 6 6  58 
939 57068 1*6 76 361 443 715 809 
952 58262 75 59040 317 48 692 738 
825 60170 238 433 61 519 92 663 
978 61094 368 401 10 589 90* 
62108 224 503 63231 58 406 600 
951 64050 359 65069 386 402 6 
759 913 66034 30 40 682 741 876 
913 65 76 67155 234 63 8 6  340 61 
82 423 736 892 68047 113 258 372 
409 689 945 69039 8 8  260 30 886

35 843 70027 28* 74 735 673
71006 77 204 73 362 39 775 67
85 89 917 72233 63 620 813 16 
47 33 73144 264 389 441 48 879 
989 74164 456 59 598 600 75081 
211 401 76 604 799 990 76066 
508 742 881 82 978 77058 246 677 
566 745 913 43 78622 29 45 745 
874 92 79066 91 96 152 96 213 
76 78 424 619 71 774 891 923 51.

80178 293 448 657 87 960
81068 96 119 321 524 629 80 707 
82113 30 306 584 99 0773 85
»30u9 194 643 89 84139 66  519 
44 94 662 763 99 959 85307 564 
995 85068 108 84 263 368 432 59 
779 803 964 71 87680 96 995 87 
88450 56 780 754 94 986 89060 
668  775 99-1 90041 66  86  182 291
332 475 608 38 54 622 781 91030
36 44 144 299 323 58 425 753
92082 343 76 496 98 943 71
94323 98 344 584 663 826 59
95068 68  104 10 261 365 446 501 
93 778 926 96331 411 37 593 603 
97116 394 788 98307 9 665 809 99 
99417 43 83 703 949 100158 331 
636 58 640 6 8  81 101093 605 832 
102179 212 335 408 26 580 800 
938 60 103133 414 85 638 58 711 
869 104423 502 817105152 227 28 
549 715 785 87 107007 44 451 59 
8 8  872 918 12 25 81 108030 186
799 820 69 109341 97 6 i9  963
110028 52 103 254 80 546 739 878 
1111012 614 750 950 62 112u05 
338 70 488 546 92 705 854 113000 
111 84 821 111048 263 84 328 542 
49 815 115004 203 508 719
116107 31 48 96 316 29 73 402 21 
57 531 637 808 951 117111 33 453 
743 896 993 118010 488 696
119210 668  976.

120359 95 461 567 693 845 65 
948 121070 116 207 54 312 37 607 
714 32 229 1220S9 126 387 411 
529 635 700 75 123000 12 125 320
495 726 124113 79 357 69 513 730
51 974 125025 99 273 87 378 637 
87 931 81 126193 766 726 981 
127124 95 284 895 905 47 1 2SS01 
970 129227 72 426 38 16 92 653
841 85 130025 24 50 274 406 16
590 609 14 18 728 131011 178 522 
775 86  823 132009 32 34 72 170 
449 73 568 96 782 818 133332 498 
659 722 841 75 935 134073 127 
262 66  55 356 535 859 995 135103
86  576 87 609 16 59 709 136025 
432 955 137078 188 300 52 492 
907 138062 203 8 6  321 67 487 518 
900 139091 99 103 -565 795 906
140144 265 447 87 888  904 25
141162 91 337 91 403 6 8 6  857 71 
918 26 97 142099 703 72 403 4 
413055 42 282 309 477 710 994 
144194 360 445 641 733 8 8  897 
145140 51 70 372 468 572 89 731 
8  32934 146058 198 273 306 9j 
493 38 508 65 88  613 33 66  715 
839 75 147044 92 113 425 74 619 
876 148015 608 x4929l 338 ”23 
590 150052 122 29 59 22 3a 393 
475 85 605 84 681 730 882
141093 510 973 953 69 152352 415 
753 876 99 915 38 153005 578 «3 
630 154012 55 140 272 43 35 94 
98 E48 757 732 801 74 91 15001 
225 321 538 683 765 909 156044 
126 522 74 954 57042 51 27 388 
999 158175 96 182 493 526 810

24 915 159014 24 256 362 59 
I6 fi 539 709

SPRZEDAM folwark: nowozahudowa 
ny i  trzy  aomy mieszkalne, 6 gospo­
darczych, zagospodarowanych. Położe­
nie ładne. L&->, p»xk, sad obszar 8 ha 
w obrębie W ilna, nom Jiikacja auto 
buuowa. [nform. E alw ary jska 12  m 
5 godfc. 4- -6 wlecz,

34u—'212.
KUPNO - ŁPR2EDAŻ: Mebli, aywa
nów perskich i krajowycn, porce.any, 
futei', obrazów, kryiztalow, sreb/a — 
wszelkich rzeczy domowych i antycz­
nych. Najlepsze meble stylowe, oraz 
konserwacja takowydi. Wykwintne po 
jarki —  „OKAZJA", Wileńska 26 — 
te! ”.9-95.

*■ t  h 6 I e
POSZUKUJĘ dużego umeblowanego 
pokoju. Oferty pod „3“ do Administra­
cji „Słowa"

Poszukują pracy
RZ.ĄDCA, la t 37, kawaler, 14 lat, p rv  
ktyki w Wielkopoisce, jeaen rok n ł 
kresach wschodu., zna buchalterję, szt 
ka posady rządcy lub ekonoma. Świa­
dectwa. dobie, warunki skromne. Łas­
kawe o ferty  Poste restante, poczta 
Sobotniki pod 100 367

R Z Ą D C A  gospodarczy, Piznudczyk 
lat 41 samotny, szkoła rolnicza, kur* 
hacdiowy, z p rak tyką g o sp o d a rzą  wa 
wzorowy :h nas:/nnycb m ajątkach, pd 
ny energicznv, dobry Oiganizator, p« 
szukuje pos& y na ordynarję od 1.7 
1939 r. lub prędzej obecnie n a  posa­
dzie; zgłoszp ie: Jozef Szczepaniak 

poczta Z<i caska Wola, pc
w iat Siradź.

RZĄDCA- ROLNY samodzielny, sa­
motny, energiczny z bardzo dobrem’ 
świadectwami, długoletnia p u k ty k a  
poszukuje posady. O ferty  do „Słowa' 
pod Rządca. 360—220

RZĄDCA GOSPODARCZY teorja  
kilkunastoletnia praktyka, ■a.ęgowoś 
pilny sumienny bezwzględnie uc?-ci 
wy, bez nałogów, osta tn ia posada 7 
lat, szuka posady *,araz lub później 
Z g ło sz en ia , Najdrowsna, Grudziądz, 
PieracKiego 60. 368

zaofiarowana
POTRZEBNY do m ajątku  Bolcienik 
od 1 go kw ietnia rom ocnik rom y 1 
dobrem pisaniem i rachowaniem- sa­
motny. Zgłaszać się piśm iennie: ża  
rząd maj. Bolcieniki. s tacja  Bieruiko
n ie 369

POTRZEBNY rybak od dnia 1 kwi-ó 
n ia  dokładnie uznaj miony a gospodę 1 
istwera stawowem i hodowla k a rp i 
W ym acana p rak tyka i  poważa., refe­
rencje. Pierwszeństwo samotnym. Oter 
ty  nieuwzgłędnione puzostaną bet od 
powiedzi. Adres M ajątek Maluiow 
szczyzna poczta Lebiedziew, K rystyi t  
Święto rzecka. ?63—223

FAB P YiLA fa rb  graficznych poszuka 
je  rej mowych przedstawicieli n a  po­
szczególne województwa w k ra ju  U  
wyjątkiem  województw lwowskiego 
łódzkiego i  poznańskiego, Wvczerpu- 
jace o ferty  kierować M asim a" Łódz, 
Główna 7.

OGRODNIK warzywnik, szsołkars, ka 
waJer, poszukiwany od zaraz. Oferty 
nod „ogrodnik" do Administracji. „Sio 
w a" . 227

R ó ż n e
SKLEP CHRZEŚCIJAŃSKI papieru 
i  szpagatu. H ala miejska ekr. 150 A- 
Jakutow icz 365—22 '

,3  KROPLE" wyoieleją, udehitaniiają 
ręce. Zapobiegają odmrożeniu, strerz- 
chnięciu skóry. — Polecane przez le­
karzy, — Żądać wszędzie. 39

Redaktorzy działów W ładysła Bodak — sprawy m/odzieżowe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. W aleijan  Charkiewicz — recenzje literackie, Tadeusz Cieszewski — recenzje filmowe, Jaaw iga Dziewulska 
— recenzje ceatralne warszawskie, prof. Michał Józefowicz — recenzje muzyczne. W ładysław Laudyn — c/port, hr. H enryk Łubieński — inform acje polityczna polskie, W ładysław Łepkowski — kronika lokalna wileńska, 
Józef Mackiewicz — reportaż społeczny, Stanisław  Mackiewicz — polityka wewnętrzna i  zagraniczna, K onstai ty  Syrewicz —- spraw y społeczne i kulturalne, K onstanty  Szychowsk* —  kronika Ziem Wschodnich. M arjan

Szvdłowski — krom ka sądowa, B a rb a ra  Toporska — niedzielny dodatek literacki, Karo] Zbyszewski — feljeton p.t. „W  W irze S tolicy"

Konto P. K. 0. Nr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1 szpalt w  tekśoie 60 gr Za tekstem 10 g r  t  omutUkaty oraz e rm e* ,, 
rrohrr 70 gr Kromka rek.am. PMWn 1 z? Drobne 15 gr. za Wyraz W numerach świateczn zraz z orowMicjt „  ^  . 
drożej Zagra.mcz.ie o  50 drożej Ogłoszenia cyfr,-.w: oraz tabelaryez. 0  50 % drożej. L‘k-1a« o^łosz. w „ta ić*  , , 
tekstem 6 -oio szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń 00 do Terminy druku Adm n  straiy  *>* on.w<^z,.,

A y d tw c a .  S ta n is ła w  B a c k ie w u * Wilno, drukarnia „Sśotfco", L* uRowa 2


